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Prace z zakresu etnografii, ar- 


by 


Wybory | 
we Włoszech. 


Dzisiaj dopiero leżą przed nami ostateczne 
wyniki dokonanych wyborów włoskich po zam- 
knięciu ściślejszeg? głosowania. W rezultacie 
niema wprawdzie żadnej niespodzłanki. Gae 
binet Giolittiego odniósł — jak można się było 
spodziewać — wielki tryumf. Powraca ogrom- 
na większość rządowa, licząca na 508 posłów, 
około 400 wiernych, „zawsze ministeryaluych*. 
A chociaż wynik ostateczny dawał sią przewi- 
dywa*, jednak wybory na podstawie nowego 
prawa powszechnego głosowania były wielkiem 
niewiadomem, tak i dziś już po wyborscb, po 
mimo przewidywanej większości rządowej, jest 
kilka niespodzianek w szczegółowych 
wynikach. 

Nie tylko ogromne powiększenie liczby 
posłów socyalistycznych obydwu obrządków 
„ortodoksów“ i tak zwanych „reformistów", 
ale także wybory niewielkiej iloś:i klerykałów, 
pomimo wstrzymania się od głosowania urzę- 
dowego Kkuryi Rzymskiej i pomimo non 
expedit papieskiego dają dużo do myślenia 
Co jednak najbardziej zaamienne jest dis no- 
wej izby na Monte-Citorio, to wynik wyborów 
w samej stolicy, w Rzymie. 

Walczyły tam naprzeciw siebie dwa blo- 
ki, dwa światy: świat żydowsko-masoński, tak 
zwany „wolnomyślny* i świat katolicki, cho- 
ciaż wcale nie klerykalny. 

Upadli masoni w Rzymie, zwyciężyli ka- 
tolicy. Burmistrz miasta Rzymu, osławiony 
Sindicus Natan, zamierzs z powodu wyniku 
głosowania w stolicy wraz z calą masońską 
radą miejską podać się do dymisyi i to będzie 
może nsjwaźniejązy wypadek głosowania pow- 
szechnego we Włoszech. 

Niepodobna z góry przewidzieć w szcze: 
gółach wyniku wyborów w kraju, gdzie wpro- 
wadzono tak wielkie powiększenie liczby wy 
borców. Wszyscy s'ali przed wielką nieznajo- 
mą. Podręcznik statystyczny Włoch, wydany 
w tym roku, podaje tak zwany index wy- 
borców prowincyi poszczególnych, w którym 
wymienia o ile procent wyborców powiększono 
w każdej prowincyi. 

Przyjąwszy cyfrę roo, jako stosunek po- 
przedniego stanu wyborców, określono obecny 
stosunek powiększonej liczby wyborców cyfrą 
246) dla całego kraju. Z tej liczby najmniej- 
szy przybytek przypada na przemysłową pro- 
w!ncyę Alessandria (139), najwyższy na Csgliari 
w Ssrdynii 480. Dla Piemontu podsje index 
wyborców cylrę 169, dla Liguryi 184, dla 
Lombardyi 232, dla Wenecyi i Emilii 234, dla 
Włoch środkowych przeciętna liczba przedsta- 
wia się zascznie wyżej i tak: dla Toskanii 240, 
dla Marki 285, dla Uunbryi 274, dla Lstilum 
266, dla Abruzzów 296 Jeszcze dalej na po- 
ładnie cyfry coraz bardziej wzrastają, to zna- 
czy, że im dalej na południe, tem większa licz- 
ba wyborców przychodzi obecnie do głosowa: 
nia, tem nowsze aiery biorą udział w życiu 
publicznem, sfery ludności dotychczas wcale 
nie przygotowane: pastuchy, parobcy i rolnicy 
mali. I tak: w Campanii cyfra indexu wy- 
nosi 282, w Apulii 313, w  Bazylikacie 329, 
a w Calsbryi 356, na wyspach w Sycylii 39a, 
w Sardynii 4'3 

Tak wielxi przybytek zupełnie nieprzygo: 
towanych, a w każdym razie nieznanych poli. 
tycznie elementów, analfabetów w połowie, nie 
daws! sę wcale ująć w rezultacie politycznego 
uświadomienia, co najwyżej można było prze 
widywać znacznie zwiększony wpływ rządu 
i klrru. 


Tak się też stało. 

W ogromnej przewadze swej nowa izba 
będzie izbą uległą dla każdego rządu, a grupa 
socyalisiów, jakkolwiek do liczby 75 wzmocnio- 
na, nie potrafi niczego w tej izbie zmienić ani 
w kierunku ustawodawstwa społecznego, ani 
w  kierunkn ustawodawstwa antykościelnego. 
Rząd zawsze liczyć będzie taką przewagę, że 
nie zaszkodzi mu żadna opozycya. Nie zaważą 
na szali także posłowie katoliccy w liczbie 23 
wybrani, ani posłowie republikanie autymonar- 
<chiści, „których liczbą zresztą i tak zmalała 
do 9 età. 

Tak więc jest to tryumf monarchii i tryumf 
rządu obecnego przy równocześnie wzmożonej 
liczebnie opozycyi gocyalistycznej i ś:iśle kato- 
lickiejj Wskazuje to na dalszą linię rozwojo- 
wą, która będzie i we Włoszech szła po linii 
wzrostu stronnictw ludowych, więc socyalisty- 
czaych, chrze ścijańsko-społecznych, katolicko-lu 
dowych. Wszystk e inne stronnictwa muszą 
wobec tego kierunku stale tracić na wadze i 
na liczbie. A zaś zupełnie już przeżyło się wol- 
nomyślne masoństwo we Włoszech, które w o- 
statnich czasach występowało z taką radykalną 
miną, jakgdyby już całą ludność miejską miało 
pod swymi rządami. Tak nie jest. Nie psnu- 
ją ani w Medyolanie, gdzie stosunkowo najbar 
dziej zapuścili korzenie, ani w Rıymio, gdzie 
oficyalna reprezentecya miasta wiecznego od la 
już stale była masońska i występowała w spo 
sób gorszący, a dla uczuć ludności katolickiej 
Wyzywający. Włosi mogą mieć swoje pora 
chunki z papiestwem, ale w gruncie rzeczy aą 
narodem katolickim i takim pozostaną. Wszel: 
kie pretensye licznej partyi wclnomyślnej, po- 
łączonej z żydami, aby zagarnąć rządy nad tą 
ludnością, zostały odparte i to jest znamienny 
wynik ostatnich wyborów. 

Na 508 posłów „onorevoli“ wchodzą ma 
Monte Citorio: 75 socyal demokratów oby- 
dwu obrządków, w tem 38 „ortodoksów* a 37 
„reformistów', 23 chrześcijańsko - społecznych, 
9 republikanów, 34 radykałów, zwykle razem 2 
rządem głosujących (w tem 29 tuk zwanych 
wiernokonstytucyjnych), 51 członków monarchi- 
cznej opozycył—są to Sonniniści, czyli zwo 
lennicy byłego i prawdopodobnie przyszłego 
prezydenta ministrów Sonnina, 315 rządowców, 
czyli obecnie Glolittistów, zwolenników każdo- 
razowego rządu — gą to „zawsze wierni mini- 
steryalni". 

Z taką izbą można rządzić, można prze- 
prowądzać reformę skarbową i reformę wojsko: 
wą, jest to izba patryotyczna, monarchiczna i 
katolicka, chociaż nie jest wcale dla systemu 
ugody z kuryą rzymską gotowa. Na to trzeba 
zniesienia non expedit, trzeba kilkakrotnych 
wyborów, w których stronnictwo klerykalne 
wzięłoby czynny udział i wychowało sobie wy- 
berców, świadomych swych praw i gotowych 
do waiki o prawa narodu włoskiego kato- 
lickiego. 

Nie pora jeszcze na to. Ale i to kiedyś 
przyjdzie, jako konieczność rozwojowa. Wzro- 
śnie niewątpliwie także i liczba socyalnej opo- 
zycyi, zwłaszcza jeżeli rząd popełnisć będzie 
dalej błędy w ustawodawstwie społeczaem, ale 
na dziś monarchizm i obecny rząd umiarkowa- 
ny, liczący się z koniecznościami państwowemi 
i zapowiadniący walkę z analfabetyzmem, a u- 
nikający dalszej walki z Kościołem oraz popie- 
rający umisrkowane reformy spoleczne, liczyć 
mtcża i z taką izbą każdy rząd monarchiczny 
rządzić potrafi. 

Nie znamy Włoch, chocisż iak często do 
Włoch jeździmy. Nam się marzy zawsze kraj 
wyśniony poezyi, my szukamy zawaze jeszcze 
w Weronie grobów Scaligerów i Julii Capu- 
letti, której poza fantazyą Szekspira nigdy zre- 
sztą nie było, w Wenecyi szukamy upojenia 
ua gondolack, które już zupeinie znikają przed; 


skie; wszędzie marzy nam się umarły świat ro- 
mantyczny, albo dawno zapomniany świat sta- 
rożytnych cezarów, a już co najmniej. condo- 
tierów, ści nam się Cinquecento, szukamy 
klasycznego lub romantycznego otoczenia Piffa- 
rini, Lazzsroni, widzimy frygijskie czapki, sty 
szymy tarantelle, serenady, upajamy się roman- 
tyką dawno już upadłego ckresu 

A tymczasem wzrosły wielkie Włochy 
współczesne, mające takie same zagadnienia 
narodowe, apołeczne, gospodarcze, jak wszyst- 
kie iane państwa Europy; vowstała wielka Ita- 
lia przemysłowa, rolnicza, Italia kooperatystycz- 
na, Italia emigracyjna, słowem Italia współcze- 
ana z wielkiemi zagadnieniami nierozwiniętemi, 
która obok tych wszystkich ma jeszcze swoje 
własne aprawy niezałatwione, a jest nią stosunek 
państwa do Kościoła. Chi lo sa? 

Te wielkie sprawy: życia rozgrywać się 
bądą w nowym. parlamencic i w rozbudzonem 
przez powołanie nowych milionów wyborczych 
mas życiu publicznem, i 

Rośnie nowa i wielka Italia. 


W. L. 
EDIE | Toe 


Doko'a galicyjskiej róformy 
wyborczej. 


Sensacyjae pogłoski o zawieszeniu kon- 
stytucyi galicyjskiej, dymisyi namiestnika i mar- 
szałka krajowego, rozwiązaniu sejmu i parla- 
mentu wiedeńskiego, które podaliśmy w nie- 
dzielnym numerze naszego pisma, na razie po- 
zostały pogloskami. Faktem jest tylko to, że 
rokowania między psrtyami polskiemi w spra- 
wie reiormy wyborczej zostały przerwane. Tak 
mianowicie, w odpowiedzi na podaną przez nas 
rezolucyę stronnictwa centrum, autonomistów 
i związku narodowo-ludowego partye blokowe 
dslsze rokowania przerwały. 

Jak donosi „Nowa Reforma" w depeszy 
ze Lwowa: 

„w mieszkaniu dra Lea, w hotelu Impe- 
rial odbyła się w niedzielę konferencys, w któ 
rej oprócz dra Lea wzięli udział posłowie: 
German, Sare, Wodzicki, Jaworski, Stapiński, 
i Śrędniawski. Posłowie ci, dowiedziawszy się 
o treści rezolucyi grup antiblokowycb, cświzd 
czyli, 22 nie mają zaufania do dalszy:h roko 
wań z partyami, przeciwnemi reformie". 

Krok ten partyi blcka wywołał natural- 
nie cały szereg pogłosek i domysłów na temat 
co teraz będzie. Pisma wiedeńskie, omawisjąc 
różne możliwości, nie tracą jednak nadziei, że 
sytuacya może uledz nsprawie. 


= gm 


„Sonn- u. Mont. Ztę.* donósi, że hr 
Siu-gkh na specysinem dłuższem posłuchaniu v 
cesarza Fr. Józefa ziożył monarsze rsport o 
chwilowym stanie sprawy galicyjskiej. 

Czy układy we Lwowie istotnie skończyły 
się stanowczo i to niepowodzeniem, do tej po 
ry j:gzcze nie można stwierdzić. Prawdopo 
dobnie namiestnik będzie jeszcze w dalszym 
ciągu prowadził rckowania. C> się stanie z 
parlamentem, nie wiadómo. Nie jest rzecza 
pewna, czy rusini istotnie są zdecydowani roz 
począć bardzo cst:ą obstrukcyę i w ten sposób 
pozbawić się jedynej trybury, « pomocą ktćrej 
mogą zwracać uwsgę na sscje życzenia i żą- 


vaporettami, we Florencyi — Medyceuszów, w, dania i zapewnić tym Życzeniom i iąd:niom 
Rzymie— starożytnych behaterów, cienie Eizej-j powodzenie. 
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„Narodni Listy" donoszą z Wiednia, że 
na sobotniej radzie ministrów, która trwała 
dwie i pół godziny, poddano/?położenie_politycz. 
ne i parlamentarne szczegółowej dyskusyi. Ra- 
da ministrów nie zajmowała s'e atoli żadnemi 
jakiewikolwick nadzwyczająemi zarządzeniami, 
któreby przedsięwziąć należało na wypadek nie- 
powodzenia akcyi ugodowej, podjętej przez na- 
miestnika dr. Korytowskiego we Lwowie. 

„Narodni Listy" twierdzą, że gdyby ta 
misya aię nie powiodła, przyjdzie do rozwiąza 
nia Sejmu galicyjskiego, do zamknię'ia sesyi 
pa.lamcntarnej i do zastosowania paragralu 14 
a wreszci: z inicyatywy kół miarodajnych na 
życzenie szerokich mas ludności przyszłoby do 
bardzo dalekich zsrządzeń, aby raz na zawaze 
położyć kres przesileniom parlamentarnym, któ 
re zawsze powracają, a których przyczyny 
są zawsze te Same. 

Poniedziałkowe dzienniki wiedeńskie pod: 
nosza, że ustanowienie komisyi administracyj- 
nej w Galicyi jest aiepotrzebne, ponieważ sy- 
tuacya finansowa w Galicyi jest o wiele lepsza, 
aniżeli sytuacya faansowa w Czechach. Po 
nadto i Koło Polskie podobno sprzeciwia się 
ustanowieniu tego rodzaju komisyi. Wszelkie 
pogłoski, jakoby namiestnikiem Galicyi miał zo- 
stać któryś z wyaskich generałów, są poprostu 
bezsensowne. 

Na razie więc wszystko jest w 
szeniu. 


zawie 


P, Witting o polityce antypolskiej, 


Tajny radca Witting,jjprzewodnicząży Rady 
nadzorczej Nationalbznku,,były naczelny burmistrz 
poznański, "wygłosił na zebrsniujzwiązku kupiectwa 
bremeńskiego wykład o polityce antypelskiej Na 
uwagę zasługują następującejwy wody: 

W polityce polskiej, jak i we wszystkich wa- 
żnych dziedzinach pelityki wewnętrznej i zewnętrz- 
nej przechodzi niemiecki ustrój państwowy ciężki 
kryzys. Polska obrotneść i niemiecka niemądrość 
przyciemniają przy tem sytuacyę, w gruncie rzeczy 
jasną. Nieprawdą lub kłamstwem jest,żże pozytyw- 
na polityka polska w myśl Bi:marcka i Biilowa 
zawiodła: przeciwnie, tylko jeszcze 20 do go lat 
cichej a stałej pracy, a Cel jej: zapewnienie sobie 
wiernej niemieckiej większości byłby osiągnięty. 
Niegodną jest niemców% rzeczą, umizg4ć się do 
wroga, który stanowczo i dumnie odrzuca wszelką 
ugodę. Nierozsądnema jest gadanie o ucisku pola- 
ków, w Prusiech wiedzie Im się świetuie. Miaro- 
dejne o3obistości i warstwy polskie, a więc około 
13 milionów ludzi, dąży do państwowej samedziel- 
ności. Tego nie zmieni; żadna dyalektyka i dzisiaj 
jest to zrozumialszem, aniżeli kiedykciwiek. Co 
udsło się Albanii, nie wspominając innych, tego nie 
miałaby spodziewać się wewnątrz tęgo zorganizo- 
wana, narodewo wychowana Polska? Nie masy 
dokonują przewrotu, —wśród nich jest może jesrore 
coś podobnego de „loyalnośći* — lecz przywódcy, 
tego uczy historya wszystkich crasów i do tego 
trzeba Się zastosować. Ze względu na Austro- 
Węgry głaskać polaków, padćzas gdy w monar- 
Chii habsburskiej niemczyzna walczy o swój byt, 
ną ĉo rząd austryackiypatrzy,spekojnie, to też jest 
brax godności, dawniej niebywały, Nemćcy na kie- 
sach wschodnich muszą się zjednoctyć, muszą Zz- 
pomnieć o starych nieśnaskach i muszą porwać za 
sobą rząd bierny. Osedlanie niemieckich robotni 
ków i chłapów na pruskim wschodzie, ratowanie 
mizst na kresach wschodnich, to jest kwestyą lozu 
naredu nicm 'eckiego. 

Mówca w dzlszym 'cązu pachwala dobrze 
obimyślane prupozycye Człoaka Izby pazów von 


rek dla młodzieży. 


Oplata dla dorosłych po 1 rb, dla uczącej sięymiodzieży po 
Początek punktualnie o godzinie 9 wieczo 
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TY najrozmait. 
Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 
łówny skład Inatrumontów muzycznych I nut 


H. J. JINDRISEK w Kijowie 


Oddział w Bakı 


ALODONT: 
ędny KREM i ELIKSIR da ZĘBOW 


Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 


J- POŁCHOW= 
a SKIEGO odzna 


czona na 
nzjwyż. nagrod: ma hyozki Simen- 
thal, promięta białe i rudej r. ang., 
kury Plymauthrock, 
kaczki pekiny. Poczta, Samherodek 


mOzlsnalka Kijewskisgo" 
przyjmeja 
księnar. d. Zawadzkioge 


|być przekazane, jako widome świadectwa na< 
jszej kultury i przeszłości 
(jeszcze, iż redaktorowi „Głosu Polskiego" udała 


j Leżą przedemną trzy zbiory nowel, 
(dzo zresztą nierównej wartości. Zbiory takie 
„mają tę wyżazość nsd jednoliiym utworem po- 
"wieściowym, że oduijają duszą 


] 


Bezsprzecznie 
najdoskonalsze 


Al 


40:k. 6 
11852 


BAŁAŁAJKI, 


wyst. 


oęsi Emden- 
11457 


Flakon 85 k- 


Duży flakon, wystarcza- 


jący na kilka miesięcy rb. i.S0. 
11007 


Batecki Bledau, mianowicie prawo pierwokupu dla 
państwa we wszystkich częściach państwa petrze- 
bujących kolenizacyi wcwnętrznej. Tylko koniecz- 
nie wydobyć t'zeba tię z tej bierności i mdłości, 
które pozwalają bez oporu podkopywać państwo. 
Mieszczaństwo niemieckie, trudniące się handlem 
i przemystem. poewinso nareszcie zacząć intereso- 
wać siç tą kwosiyą, gdyż ona rychlej czy później 
odbije się silnie,na rozwoju handlu i przemysłu. 

Takie są wywedy p. Wittinga. 

Nie dają ene nic nowego. Świadczą tylko po 
raz nie pierwszy i nie ostatni o systematyczej bez- ` 
czelności hakaty, . 


-raei TOW YBĘTJĘC = 


„Glos Polski”, 


Otrzymaliśmy ozdobnie wydany prospekt 
tygodnika polskiego, który pod tytułem „Głos 
Polski* wychodzić pocznie w Moskwie od gru- 
dnia roku bieżącego pod redakcyą znanego na- 
szym czytelnikom poety Remigiusza Kwiatko- 
wskiego. Nowe pismo zapowiada się cennie i 
interesująco przez swój szeroko zakreślony pro- 
gram, włączający do ogólnego obrszu życia 
polskiego tsjemnicą dla większośsi cs'onięte 
życie polskich kolonii, szeroko rzueoaych w C - 
sarstwie od Smoleńska do Władywostoku i od 
Archaogielska do Tyflisu. A dziś już imię te- 
go wychodźtwa—legion, gdyż liczbą swoją 
przenosi milion ludzi, wydartych z kraju i rzu- 
conych na zachlanną i dziesiątkującą ich obczy» 
znę Jeżeli zaś wcżniemy pod uwagę całość 
emigracyi polskiej, którą „Głos Polski* będzie 
uwzględniał jak najszerzej, wynoszącą przeszło 
4 miliony, nie jest to już drobny odsetek, obce 
jętny dla narodu. 

To też nowe pismo w tak ważkim i do- 
magsjącym się swego zadośćuczynienia celu 
podjęte ma wdzięczne i jak najbardziej pożąda- 
ne zadanie—pokazać polaków na obczyźnie, 
omawiać ich potrzeby i warunki oraz jaknsj: 
mocniej zespolić i zbryłować z całością narodu. 
Z tego też względu „Głos Polski" stanie się 
zarówno ciekawym i pożądanym nie tylko dla 
polaków na obczyź iie, lecz wogóle dla polskie- 
go czytelnika, zwłaszcza zaś na Rusi i Litwie. 
„Głos Polski" obok odźwierciadlania życia pol- 
skiego na obczyźnie na pierwszy plan wysu- 
wą również życie polskie na Rusi i Litwie, 
któremu poświąci sptcyalny, starannie i przez 
miarodajne i znane jednostki opracowany dział 
na swoich łamach. Oprócz tego „Głos Pol- 
gki*—jak zapowiada prospekt— będzie śniało 
i odważnie służył sprawie polskiej, ku czemu, 
wychodząc w Moskwie, będzie miał wiele oka“ 
zyi, prostując błędne informacye o polskach i 
Polsce, odpierając iasynuacye i zarzuty oraz. 
wszelkie złcśliwe i najczęściej zlą wolą dykto: 
wane elukubracye o naszem życiu. Rola to 
również bardzo cenna i posiadająca walory 
ogólniejszego znaczenia. 

W prospekcie „Głosu Polskiego" znajdu. 
jemy jeszcze jedną zapowiedź, zasługującą na 
żywe przyklaśnięcie—z ebranie i opisse 
nie pamiątek polskich na obczy« 
źnie, które giną najczęściej, a jednak winny. 


dziejowej. Dodajmy 
się zapewnić pismu współpracownictwo najwy» 
bitniejszych sił polskich z Henrykiem  Sienkies 


wiczem na czele. 


Z półek księgarskich. 


bara 


twórcy w sze» 


regu załsmań, niby okruchy rozbitego zwiercia.|wą brażów ustawy o postępowaniu karnem 
dła.. o ile wogóle jest ta dusza Częstokroć |przedewszysikiem zainteresowali się nacyonali- 
bawiemi to jest właśnie ujemna strona tego |Ści. 
rodzaju wydawnictw,—trzf.xzją wię między nimi|z deszczu pod ryneę. 
rzeczy pisane naprędce, dla zapełnienia luki 
w jskiemś czesopśinie, a następnie znów po 
młeszczone w Tomie dla „zaokrągłenia* ksiątk; 
i zgoła nie warte tego  zaszczyta Między 
nowelami, które mam przed sobą, trafiają wę 
utwcry i jednej i drugiej kategoryi. 

Pierwszy z tych zbibtów „łłalucynacye* 
Sicińskiego, to głos z za grobn. Autor, jak nas 
zawiadamia przedmaws, zmarł przed paru. laty 
w sanatoryum dla gruźlicznych w Otwocku. 
Gdyby nawet jednak nie ta wiadomość, nie 
nie trudno poznać od pierwszej karty wyobra* 
żńl i twórczości człowieka chorego—ale zara: 
zem też i prawdziwego artysty. „Ilaluecynacye" 
Sc skiego, to nie bezkrytyczne płody zgorąsz- 
kowanćj fantazyi, lecz utwory zdolności świa- 
domej celu, dla której ich goraczkowcść jest 
tylko środkiem wypowiedzenia duchowych prze: 
żyć, zabarwionych coprawda chorobą, ale nie: 
małej uświadomionych doskonale, umiejętnie 
oddzieionych od tego, co jest własnem „ja* 
i przyodzianych dobrowolnie w Kształt astye 
s 


*.* Z anegdottk Tajnowieda, 
jącego ną iamach „G'ażdaunina*: 


PRE cia że, p, Bieletkij bardzo jst nie“ 


dowcipku= 


zndowolo z: 'wiceęgroknsstora,. wyśtębujątego w 
sprawie Bejllsa, za to, iz tak ostro i biutalnie zwy- 
myślał wszystkich prowokatorów. 

QOarazu widać, że jest kadetem — jakchy 
amia? powiedzieć p. Bieleckjj. 


Se non è VErLOs« 


T ENNE S 


€cha kulnarowe. 


kapitałów emerytalqych. Jeden z posłów wio- 
suiańskich zapytsl; jaką perstę pobiera gene 
ral-gubernator fnlandrki, 25 tysięty rubli 
rocznie— brzmiała odpowięćź przewodniczącego 
— fśli tak, wystarczy mu — powiedział 
łościanin. Prejskt jednomyślnie cdrzucono: 


y. 
Znajdujemy tam dwie zasadnicze cechy 
wyobraźni sichotnika: gorączkowość nie dc- 
zwalnjącą rozróżnić, gdzie się kończy prawd, 
a zaczyna złudzenie i chcrobliwie rożdbujsły ©- 
rotyzm. Obie te cechy użyte rą w taki sposób. 
aby spotęgować wrażenie estetyczne. Wrażenie 
ta nazywam estctycznem dlatego — mimo, że 

czą ono bardzo często z dziedziny piękna, 
przechodząc w zakres rzeczy szarpiących ner 
wy—że nie ma ono nigdy na celu poruograki 
i przedmioiem jego nie jest zło i brzydota st 
mo przez się, ale dąży Ono zawsze do uze- 
wnątrznienia jzkicbś wzruszeń artysty i owo 
zabarwienie nadaje mu nie sam przedmiot, ale 
podłoże uczuciowe, ma jskiem te wzruszenia 
wyrosły, Granica dosyć trudna do uchwycenia, 
a rozstczyga o niej właściwie tylko talent Owo] 
tchnienie talentu w nowelach S'cidskiego jest 
bardzo wyrażne i dlatego wznoszą się ong 
z dziedziny pornografii i zwyrodnienia w dzie” 
dzing sztuki. Przeprowadza naa w nich zresitą 
autor przez całą otchłań nędzy i brudów wiel- 
komiejskich, przez wszystkie szały rozpalonego 
gorączką mózgu, przez wizye piekielnie erotycz- 
ne, przeplatając urywki dręającego krwią życia 
z msjskami przywidzeń czysto chorobliwych. 
Najlepsza może, znakomita wprost w ,swej pla- 
styce okrutcie naiwnej, jest nowela „Tło i o- 
braz“, zgrzytająca tylko ołydnie przykrem za- 
kończeniem— najsłabsza bodaj „Dyzio“, zanadto 
już wstręrna, a nie okupująca tego należytą siłą 
ekgpresyi artystycznej Wszystko razem rzeczy 
interesujące bardzo, ale wymsgające od czjtel- 
pika znacznej siły nerwów i wytrawności sądu. 

Również przykre i chorobliwe częstokroć, 
ale o całe niebo niżej atojące pod wzglsdem 
artyzmu są nowele Jerzego Gąsowskiego, zarty- 
tułowane od pierwszej „Ziarna sząleju*, Prze- 
dewazystkiem autor Żyje, i, O ile wiemy, jest 
zdrów, nic przynsjmniej w jego nowelach nie 
zdradza poglądu na świat człowieka chorego, 
a natomiast przebiją z nich niezdrowe wałęsa- 
nie się wyobrażali w poszukiwaniu nadzwyczaj: 
ności, Podczas gdy u Sicińskiego są to kawałki 
życia podpatrzone i uchwycone Świetnie, a tyl- 
ko widziane przez pryrmat rozognionej i chorej 
wyobrażni—tutaj to lantazya, gonmiąca za tem, 
to przykre i oświetlona sztucznym ognem ner- 
wów. Podczas gdy tamtemu towarzyszy często- 
krcć myśl bardzo głęboka, myśl przedwcześnie 
dojrzała w cierpieniu, a nadgryziona niszczącą 
goryczą smutkum—int:j są to myśli niezupełnie 
dojrzale jeszcze, zwprawione coprawda ironią 
i sceptycyzmem, ale którym właśnie ta ironia 
nadaje pozór sztucznej głębi, zasłaniając istotny 
brak silnicjszych przeżyć duchowych. Pan Gą- 
sowski ma zresztą zdolności i może stić sę 
bardzo dobrym pisarzem. | 

Najsłabsty z tych zbiorów, to Oiechow= 
skiego „Uśwmiadomiony', nazwany tak również 
od tytułu pierwszej noweii. W tej noweli wla- 
śnie oświetlenie niedawnej rewolucyi warszaw- 
skiej, zupe laie cdmienne od tego, jakie widy- 
waliśmy dotychczas na łamach powieści, mom, 
głoby być nader ciekawe, gdyby nie nader po- 
wierzchowne u,ęie psychołogiczze i zupełne 
nieprawdopodobieństwo fsktu, rewolucyoniści 
bowiem nigdy nie powierzają wykonania zama- 
chu dzieciom takim, jsk bohater noweli. 

Z pomiędzy innych utworów rzewny jest 
i ujmujący „Nieszczęśliwy Aron", żydek napo 
leoński, parę zaś nowciek istotnie, jak to mó 
wią „pisanych na kolanie", mają racyę bytu 
chyba dla dopełaienia tomu 

Nowele również, obck większych utwc- 
rów powięściowych, dają nan ostatnie tomy 
podjętego przed rokiem. przez firmę Gubethnera 
1 Wolfla wielkiego zbiorowego wydawnictwa 
pism Orzeszkowej. Wydawasctwo to—poprze 
dzone obszeraą i wyczerpującą przedmową A 
Drogoszewskiego, w której, lawirując doskona- 
le wśród warunków pracy wydawanej w War- 
azawie, oświetla on wszystkie fazy twórczości 
Orzeszkowej w ciagu kolejnej jej ewclucyż — 
wydawnictwo to zatem grupuje jej powieści 
seryami według treści, układając je w obrębie 
każej seryi w porządku chronologicznym. Do- 
tychczas wysziy trzy acrye: powieści ludowe 
i szlacheckie, powieś-i żydowskie, powieści ka. 
blece i rodziane. Wydawnictwo ‚to. będzie 
w istocie pomnikowe, należałoby tylko przy 
wydawaniu dalszych tomów usunąć pewne dro» 
bne niedbalstwa korekty przedruku.  € 


At. Świderska. 
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Z prasy rosyjskiej, 


agt „Utro Rosai" spodziewa się, że pro: 
ces Bejliga nie pozostanie bez wpływu na są- 
downittwo karne rosyjskie. Już zosta! zapo- 
czątkowany ruch mający na celu zreformowa 
nie pewnych paragrafów ustawy o postępowa: 
niu karnem; które ujawniły zbyt jaskrawo swe 
braki. 


— Cta akterystyczaą właściwością nowej 
sesyi Dumy Państwowej jest fakt, iż na miej- 
sca przewodniczących komisyi zamiast pełaią 
cych te ofowiązki w ciągu zesyi pierwszej prz- 
wicowc5w i nścyonalistów wybierani są stale 
paź iziernikowcy i postępowcy. 


— Komisga wniosków prawodawczych 
rozważając projekt ministra skarbu o dodatku- 
wem wynsgrodzeniu urzędników komór ceł- 
nych uchwaliła soprawkę Woronkowa, pozwa: 
łającą na przyjmowanie kobiet na possdy uręi 
ników komór celnych ż prawem na emeryturę, 

"W zależneś:i o% wyborów na połów 
do Rady Państwa z gubernii ząchodoich—gru 
ipa cęntrum Rady Państwa straciła 6 czło1ków 


— Do poszczególnych kcmispi Dumy 
Państwowej cd Koła polskiezżo weszli: do ko- 
misyi budżetowej pp. Parczewski i Bańkowsk; 
do interplacyjnej — p Jaroński, do redakcyj 
nej—p. Parczewski, do firatsowej pp. Gościcki 
i br. Puttkamer. 

Ustąpił z komiiyi wniosków prawodaw- 
czych, cświatowej i regulaminowej — p. Heru- 
sewicz. 


kolportują pogłoski o zamiarze rządu rozwiąza- 
nia Dumy Państwowej. Według tych pogłosek 
po rozwiązaniu 4 Dumy wyznaczone będą no: 
we wybory, przyczem rząd nie będzie się wtrą: 
cał wcale do akcyi wyborczej. Ponieważ 5 ta 
Duma bęjzie lewicowa — zostanie również ro- 
związana bez wyznaczenia terminu nowych wy- 
borów. 

Po rozwiązaniu 4 Dumy prezesem raini- 
strów (bez teki) mianowany będzie G>remykin. 
Posłowie do Dumy bardzo sceptycznie odnoszą 
się do tych pogłosek. 


— Nacyonaliści dumscy chwilowo pozo 
stają bez kierownika, ponieważ pcszł Bałaszew 
odjechał do Paryża. 


SETAC E WY a 


JInformacye i pogłoski. 


— Ministerstwo spraw wewnętrznych o- 
pracowuje projekt „przywrócenia“ nazw rosyj- 
„skich wielu miejicowośiiom w Chrłmszczyznie 


i — Miaister sprawiedliwcśzi zwrócił |się 
do prezydenta Dumy Państwowsj z prośbą o 

yspieszenie rozpatrywania projektu O reor- 
ganizącyi instytucyi rządowej „w gub:rnii 
chełmskiej", 


— Wizytacya zakładów naukowych w: Kró- 
lestwie Polskiem przez ministra oświaty Kssso 
potrwa około dwóch tygodni; spowcdowana 
została życzeniem ministra osobiście zbadąć 
Braki tamujące rozwój szkół w okręgu nauko- 
wym warszawskim. 


— Minister spraw wewnetrznych '| Makłą 
kow zrzekł się zamiaru wniesienia do Dumy 
Państwowej opracowanego przez depattament 


ciarzach. 


-— Warszawaki komitet "giełdowy umie» 
scit na porządku dziennym VIII wszechrosyj 
skiego zjazdu giełdowego Sprawę regertracyi 
firmę. J i z 
| E um o l 


Z życia growincyi. 


Z podolskiego T-wa rolniczego. 


W dniu 21 października odbyło się posie- 
(dzenie miesięczne rady podolskiego T.wa rol: 
niczego pod przewodnictwem wiceprezesa T-wa 
p. A. Urbańskiego i przy udziałe 7 członków 
rady, sekreterza, a także 6 członków T-wa. 


Po zatwierdzeniu protokółu powiedzenia 
rady z d. 4 września r. b. zawiadoriiono radę, 
iż ns skutek starań u miejscowych ziemstw po- 
wiatowych względem agygnowania przez nia 
zapomogi T-wu na rok 1914 otrzymano zawią 
domienia dotąd od 2 ziemeitw, a mianowicie: 
winnickie zgromadzenie ziemskie wyznaczyło 
T.wu na r. 1914 zspomogi 3,620 rh. (3 000 rb. 
na laboratoryum i 620 rb. na inatruktora garn- 
jearstwa), bracławskie zgromadzenie r,rzo rb 
{570o rb. na laboratoryum i 620 rb. na drobny 
przemysł). Dalej zakomunikowano zgromadzo- 
mym, iż na wrześniowej kijowskiej wystawie 
odowlanej podolski Związek hodowlany wysta- 
wiał grupę bydła: simmenthalerów, fryburgów, 
oldenburgów i ostiryzów. Związek otrzymał 
dyplom honorowy za swą pracę organizacyjną. 
zaś członkowie Związku: pp. Tadeusz Kossak, 
Ludwik Wasiutyński, Józe! Starorypiński, Bv- 
Jestaw Sokołowski, Zygmunt Kraczkiewicz i Le: 
on Rogoziństi otrzymali za swcje bydło nastę- 
pujące nagrody: 2 medale złote, 6 dułych 
srebrnych, 7 małych srebrnych, 6 bronzowych 
medali i 2 listy pochwalne, Rada postanowiła 
złożyć podziękowanie prezezowi zekcyi hodo- 
wlanej p. Z. Kraczkiewiczowi za jego prace, 

Sekretarz T-wa p F. Lubański przedata- 
wil radzie rezultaty konkursu pługów do upra- 
wy błot, na który był delsgo:rnny z ramienia 
Twa. 


prawa Bejlisa w dziedzinie śledztwa i wy- 
krycia zbroduj, istotnie ujawniła wiele rzeczy tā- 
kieb, nad któremi warto zattanowić siq naszym 
prawan com. Sam sposób przapromadzenia ślędz 
twa policyjnego ujawn:ł takle gł 'e ramy, iż naj 
rychlejsza reorganizacya dochodrenia policyjnego 
sisj3 iie konieczną i niecierpiacą zwłoki potrzebą 


„Utro Regsii* niepokoi się tylko, że spra- 


WTZ 


przez 
W tych warunkach ittwo, bowiem, trafić jjiwyznaczyło ru to I.Ąco rb; 1yleż. wyasygnował futórzy detaliczną 
jdepartament rolnictwa. 
Do kpmitetu ekspertów weszli agromomae|tej dziedzinie 


i ` 
zāborczym jnsiynktøm samitów. 


(wie, specpalisci i przedstawiciele departamentu, 


Ekspertyza odbywała się bardzo szczegółowa 


— Nacyonaliści i prawicowcy energicznie f 


spraw wyznaniowych projektu prawa o sek- 


N NIK KLJOWŚ Eg 


wołyńskiej 25—30 lipca r b. 
wołyńskie ziemstwo guberrialue, 


Badano brózdy, skiby, dno i kierunek: skib, jch 
załomy i stan powierzchni uprawionego pils, 


a także łatwość oczyszczania i wprowadzania | żydów. 
łatwcśś kierowania i regulo:|ry nas zewsząd opasuje i dławi, chciało uczy 


pługa w brózdę: 


wania i t. d Za najóópowiedniejsze do upra |nić 2 gie chrześcijańskie 


wy błożnistych grupiów uznano pług: „Gerd: 


Konkurs bron nie przyszedł do skutku. 
Co zaś do orki przy pomocy traktorów Kater- 


pilers, okazało się, iż traktor, idąc po błocie, falychać, aby: ją dalej starano gię rozwinąć. Na 


zaęczając ceny podług swego, widziymisię 


teść trudów, g 
Handel węglem tsiz 


t Środa, d. 3 


magistrat powinien położyć kres 


Zastąpić drwa węglem kawmienzym równie 
= cena puda Bięge 29 kop 

zmcnopolizowapy przez 
Pewien wyłom w tym pierścieniu, któ? 


T.wo pożyczkowo» 


szczędzościowe. Zarząd tega „ZTZERICDIK. ZA. 


wezwania, aby na kupno drew wooszono zg 
datki. Na tem jednak sprawa utknęła i mie 


czenia bygła do rzeźai kijowskioty 


s października i12 listopada) 1grg r. 3 a87 


i urządzony był|ekspłoatacyę leśnych przestrzeni i dostarczając | dużych kapitałów, ze względu na częsty ruch 
które | materyału opałowego swym. współwyznawcom;,| obrotowy: 3 
rozprzódażą się zajmują na-|tał obyotowy banku reźniowego jakieś 20,000 
I wirubłi "dochód 


Sądzimy, że wyśstarczyłcby na kapi- 


cd  któryci, utrzymałby mimini- 


ntracyę Bifiku i dat jeszcze przyzwoite żyłki, 


tia które przecież nera krsa miejska jest nie- 


zwykle chciwa. 

Taki bafk rzeżaiowy, któryby sra raclu' 
nek rzeźnaików  płącił dostawcom należność za 
sprzedane bydio, —bezwątpienfa zachęciłby wielu 
ziemian i hodowców do bczpośredniego dostar- 
a tem sa- 


mem — przyczyniłdy się do tak pożądanego 


Evena”, „Vermke” i Eckertowski bez przodków |brał się do rzeczy dość energicznie, rozkleiwszy| rozwoju zaniedbanej bodowli bydłe. 
| > Dla. zapewnienia. zań. bankowi 


sikowitej 
ewikcyi, z jednocześnie celega ucnronicemia rze: 
żników od strat, ponoszonych przy konfiskacie 


mie brnął, choć woda tryskała z pod kół. Prze-|leżało wszakże wprzód umówić się z jokin wla | mięsa z chorej gziuki, należałoby utworzyć pizzy 
chodził z łatwością przęz rów 3 arszynowej sze: | ścicielem lasów, ustanowić minimalną ceaę, poj dantu rzeźniowym kesę wzajemnego ubezpie« 


rokości. Orka była dobra. Traktor zatem o» 


— W dumskiej komisy! wniosków pra |kazał się odpowiedai do uprawy blot. Kosztu '|silaie pomiędzy mieszkańcami propagować ideę 
wudawczych rozważano projekt prawa, opra-|ije om 14,000 rb, słułyć może 5—6 lat i orze| wyzwolenia się z pod żydowskiej preponderen 
cowany przez ministerstwo spraw wewnętrz-|do ro dzieg w dzień. Do wyorania x dzies.fcyi. Tymczasem u nas w tyra kierunku dotądfcya rzeźni mniejby zię kręjowali kanfiskowa- 
a ch o zwrocie generał gubersiatorowi finlandz |zużywa 43 fuot. beuzyny. Rada wyraziła re [nic prawie nie zdzjaiano i nieustsnnie dajemy | niem; 
kiemu odsetków pobrańych z jego pensyi do! terentowi ppdziękowanie. 


Wybór członka rady "opiekuńczej * szkoły 


Twa w Humern:m na miejsce p. Witolda Zie- f 


lniskiego, który się podał do dymisyi z powo- 
du choroby, odłożono do. grudniowego walnego 
zgromsdzenia członków T-wa:. 

Pa wysłuchaniu referatu p. T. Michalskie- 
o 6 konieczności zwrganizowania przy I-wie 
bura ekonomicznego, rada postanowiła wniesł 


projekt crganizacyi takiego „biura. pod: obrady] 


walnego zgromadzenia członków T-wa i w ra- 
zić jego zatwierdzeńia wnieść odpowiednie po- 
danie do departamentu rolnictwa. Dalej zx: 
twierdzóno protokół wżlntgo zgromadzenia sek- 
«yi kodowli bydłs, a przedstawiony radzie pro- 
jekt nowego jirawa 0 znieziedłt serwiłutów 
„przekazano: komisyi du rozpetłzęzia. P. J. Gto: 
bockiemu rada złożyła podziękowanie za referat 
o konkursie traktorów w Poleniczyttach, W 
sprawie poruszonej na zjeździe rolniczym w Ki- 
jowie, dotyczącej roli rządu, ziemstwa i T-w 
rolajczych w podniesieniu rolnictwa, rada po: 
stanowiia odiozyć decyzyę do mastęputgo po 
siedzeria. 

Przyjęto do wiadomości odmowę guberna- 
tora na prośbę podaną jeszcze w lipcu r. b. o 
ozwolenie na kupno kektogrału do użytku sek- 
cyi rolnej T wa. 

Zawiadsmienie zarządzającego akcyzą gub. 
podolskiej o maenaczonej na 6 listopada r. b 
maradzie z gorzelnikami w sprawie określenia 
cen na spirytus monopolowy na rok 1914 po: 
istanowiono przesłać sekcyi garzełanej. 

Prośbę charkowskiego I-wa rolniczego o 
rzysłanie delegata na naradę kamisyi do o- 
pracowania projektu organizacyi instytutu ko- 
operacyjnego i muzeum, prośbę komitetu połud.- 

s zjazdów melicracyjnych o wyznaczenie za“ 
pomogi pieniężnej na rok 1914 Oraz zawiado- 
mienie Domu bankowego „D. Mierzwiński i 
S.ka* o próbsch msszyn do budowy dróg (od 
14 do 22 października r. b.) przy pomocy „Ka. 
terpilera"— przyjęto do wiadomości. 

Departament rolnictwa w zawiadomieniu 
o wyazygnowaniu T-wu 2,500 rb. ma urządze- 
nie pola dcświadczainego i 2,550 rb. na jego 
utrzymanie dodaje przytem, iż użycie części tych 
subwencyi na utrzymanie biura centralnego i 
iaborstoryum—jest niepożądane. Nadto depar 
tament prosi radę T-wA o. zapewnienie miej 
gcowych środków materyalnych na utrzymanie 
pola doświadczalcego drogą umowy z iustyfu: 
cyami lub osobami prywatnemi, kzóre się zobo- 
wiązują do ponoszenia wydatków na ten cel, 
o czem departament winien być powiadomiony. 
Rada postanowiła przesłać to zawiadomienie 
fgekczi rolnej. 

Propozycyę wileńskiego T-wa rolniczego 
„wspólnych starań u wiadz o uregulowanie od- 
powiedzialności za poręby i wypssy w cudzych 
lasach i o zmianę 148 i 155 artykułów odno 
ścego prawa, rada postańowiła przyjąć, dołą- 
czywszy sprawę p lowań w cudzych lasach i 
na cudzych polach. 

Członek komitetu rejonowego od T-wa 
podolskiega p St Wroczyński zawiadorajł ra- 
de, tż w lecie będzie kursował między Zmie- 
rzynką a Kijowem wagon chłodniczy do prze- 
wożenia produktów mlecznych. Wagon ten bę- 
dzie przychodził do Kijowa o godz. 10:e) wic- 
czorem. Gdyby się okazała potrzeba, aby wa- 
gon ten był w ruchu nie tylko od Zmierzynki, 
lecz i od innych da!łszych statyj, to nalzży zło- 
zyć wykaz cyfrowy, iż przewozić słę będzie nie. 
mniej, jak a00 wiader mieke, a wówczas stą- 
rania mogą być uwzględnione. Komitet rejo» 
nowy zatwierdził nowe kolejki dojszdowe: Dżu- 
ryn—Derebczyn—Rachny—- Borówka,  Mojów- 
ka— Honorówka— Żirawiówka. Rađa postano- 
wiła złożyć p. Wroczyńskiemu podziękowanie 
za podane wiadomości. 

„Poraj. 


Łuck na Wołyniu (w paźdeierniku) 


Dnia 3-go października r. b. po zatwier- 
dzeniu przez gubernatora wyborów radnycb 
miejskich cdbyło się w magistracie łuckim pc» 
sjedzenie, na którem na prezesa zgromzdzenia 
miejskiego wybrano wądziego pokoju Podcza- 
'rynskiego. Obecnie i ten wybór został za 
akceptowany i w najbliższej przyszłości oczeki 
wać należy wyboru prezydenta magistratu, któ 
ry na tok spraw municypalnych zawsze prze- 
ważny wpływ wywiera 

Różne co do osoby przyszłego kandydata 
na ten ważny posterunek kursują pogloaki. Nie 
zamierzamy jednak ich notować. Chcemy tylko 
zwrócić uwagę, iż wobec niezałatwienia wielu 
pierwszorzednej wagi interesów miejskich, wy- 
bór nastąpić winien po dokładnem rozważeniu 
kwalifikacyi wysuwanych kandydatów, 

Do spraw tego rodzaju, wymagających 
szybkiego załatwienia, należy najprzód kwestyn 
mięsna. Skutkiem braku paszy bydło ogromnie 
staniało, szczegóiniej ną Polesiu. Sztuki, które 
kilka miesięcy temu ceniono 70 do xoo rb, 
sprzedawane mą teraz na jarmarkaeh pogo do 
40 rb. Robią na tem interesy wylącznie ły- 
dzi, którzy prawie wszędzie przedstąwiają głó: 
wny kontyngens nabywców i z pośród których 
rekrutują wię głównie rzeźnicy. 

Choć więc ceny bydła spadły, mięso wca- 
le nie tanieje i rzeźalcy drą nawet za pośled- 
nie gatunki ile im się podoba. C.erpią najbar- 
dziej biedni konsumenci i w ich obronie wy- 
stąpić powinna rada miejsks, opracowując ta- 
kze gwoli pozkromienia apetytów niesumienaych 
rzeźników. 

Nie w lepszych waru1kzch znajduje się 
u nas kwestya opałowa. Teraz już cena za 
sążeń sześcienny dochodzi do 37 rb., a co będzie 


dalej z nastaniem mrozów? [I tutaj zyski cią- [które wydawałoy zaliczki. 
Konkurs ten odbył się w m Sarny gub.|gną żydzi, ześrodkowawszy w swych room n i ualeruchomiać w 


jego osobistych zarobków jest jego osobistą 


której można byłoby drzewo nabywać, wreszcie 


się wyzysłiwać wybranemu narodowi. 


Drożyzńa mięsa 
i nasze rzeźnie miejskie. 
Vit. 
Przyczyny wszystkich warunków anormal 


wytwarza szby zarząd miasta, który traktuje 
szeżcię miejskia— nie jako iqstyiucyę, któraby 
zapewniła mieszkańcom zdrowy przedewszyśt: 
kjem i następaię tani artykuł codziennej potrze: 
by, a przeciwnie—zarząd naszego missta, zda 
się, robi wszystko, aby dać mieszkańcom naj 
obydniejsze mięso, i nie robinic, aby ono było 
możliwie tanie. 

Ale natoitidst zarząd naszego miastą cią- 
gnie olbrzymie zyski z namych rzeźai (z górą 
200 tysęcy rubii rocznie czystego. dochodu) i— 
z wynajmu jatek i straganów miejskich, któ. 
rych tenuta dzierżawna jest niezwykle wysoka. 

Komisga rzeźniowa przyzDzje, że „nie 
przeczy zasadniczo możliwości 
sztucznego podnokzenia cen na 
mięso*, ale nie temu nie przeciwdziała .. 

O zmowąch hurtowników, dostarczających 
bydło na targowiska rzeźaiowe, O zmowach 
rzeżników i zmowach właścicieli jątek powiemy 
innym razem. Tymczasem chcemy powiedzieć, 
jak sobie radzą inne municypalńości w Rosyi 
i za gkanicą. 

Wskażemy tylko na Petersburg, Moskwę 
i Berlin. 

W Peiersburgu i Moskwie, gdzie sprawa 
mięsna jest uregulowana, a rzeźbie miejskie 
faakcyonvją prawidłowo, — są specyalue giel- 
dy mięsne, oraz banki rzeżniowe, w których 
odpowiedzialni rzeźnicy mają otwarte kredyty 
i gdzie hodowcy lub hurtownicy, dostarczający 
bydło na targowiska, natychmiast przy zawar- 
ciu tranzzkcyij, otrzymują należność bez żad- 
nych pobocznych pośredaictw. To też w tak 
wielkiem mieście, jak Peteraburg, jest tylko 
8-miu, czy 10-ciu hurtowników rzeżników, któ- 
rzy kupują i rzną byd'o celem dostarczania go- 
towego mięsa właścicielom jatek. Ceny mięsa 
są ściśle ustanowioze i w muarę potrzeby -= 
regulowane przez władze miejskie. 

Berlinie zań — sprowadzone 
przez magistrat mięsc, sprzedawane 
jest w jatkacu miejskich na tych warunkach, że 
kupcy, którzy pragną podjąć się tej sprzedaży, 
otrzymują jatki bezpłatnie, z za 
strzężeniem wszakże, iż nie wolno im sprzeda- 
wać innego mięsa, ani po cenie wyższej nad 
ustaloną takse. Cena- zaś mięsa została przez 
magistrat określ na w ten sposób, że na jed 
nej „komorze” wołu, wagi np 530 kilogramów, 
której koszt własny wynosi 330 marek, wolno 
jest sprzedawcy zarobić nie więcej niż 40 ma 
rek, co wynosi około 124 zarobku. 

I tak jest wszędzie! 

W Kijowie zaś wszystko dzieje się na 
opak. Sprawa dowozu bydła — nie uregulo- 
waos; kwestya rzezi bydła — niżej wszelkiej 
krytyki; gatunek mięsa, wypuszczonego z rzeżni 
miejskich — obydoy; taksy na niego — niema, 
i przytem — ustanowić jej „nie można”; ale 
matomiast cała sprawa mięsna jest dojną krów- 
ką dla kasy miejskiej, rzeźników, kupców, po: 
średników it. d, it. d., jeno za wszystko pła. 
ci obywatel miasta i hodowca, który 
bezpośrednio dostarczyć na tar- 
gowiska rzeźni kijowskich wy 
produkowanego bydła nie może!. 

Ten ostatni wzgląd ma niezwykle ważne 
znaczenie ekonomiczne dla gospodarki ho- 
|.dowlanej. 

Hodowca nasz, obywatel ziemski, m u- 
si przy zprzedizy produktów swcjej hodowli 
posiłkować się drogiem i wyzy- 
skującem pośrednictw e m, bo bez- 
pośrednia dostawz bydła na targowiska rzeźnio- 
we w K jowie, ze względu na panujące tu Wwa- 
ruski, jesc uiemożiiwa. Ze szkodą przeto. dla 
rozwoju hodowli bydła, ziemianie nasi zbywają 
nadmiar swojej produkcyi hurtownikom, którzy 
skupują bydło po oberach hodowców, cukrow- 
niach, gorzelniach, jarmarkach i dostarczają je 
do Kijowa, lub też na odleglejsze rynki zbyt, 

Na targowiszach, przy rzeźniach naszych, 
nabywcami hydła od hurtowników są drobni 
rzeźnicy kupcy, którzy kupują po parę, lub kil 
ka sztuk bydła, zadatkują je i rzna; reszty zaś 
należności płacą dopiero po sprzedaży mięsa 
(Że zaś często z powodu obfitej dostawy bydła 
mie da się uskutecznić rzezi, a co za tem idzie 
i sprzednży mięła w ciągu kilku dni, więc nie 
raz burtownik i dwa tygodnie musi czekać na 
odebranie należności. Większość z tych hurto- 
wników sprzedaje bydło na kredyt, liczą” sobie 
solidne na tem zarobki, inni zaś otrzymują na- 
leżność odrazu od sui generis bankierów, 
którzy się kręcą po targowisku... 

Kasą takiego „bankiera“ jeat torba skó- 
rzana, przez plecy przewieszona, a, wysokość 


sprawą .. i tych, którzy z lichwiarskich usług 
muszą korzystać. 

Dlaczego zarząd naszego missta nie po- 
myśli o założeniu takiego banku, a właściwie 
„kasy zaliczkowej* przy targowiskach rzeźnio. 
wycho A 

Zarząd miejski nicby nie ryzykowa', otwie- 
rająz podobny bank, gdyż ma możność nie- 
wypuszczenia z terytorgum rzeżni mięta, na 
Zarząd miejski nie 
takim banku 


czenia od konfiskaty. 
Wtedy miejski bank rzeź .iowy miałby 
jewikcyę zapewniona; wtterynarze i administra: 


rzeźnicy me ukrywaliby chorego mięsa, 


a skoristowanego — mie -wykradali. W re: 


shzultacie zań straty e przypadkach konf .skaty, 


-pokrywsne przez ubezpieczenie, nie wpływa!yby 
ma naturalne podwyższanie cep. 
Poza tem, stworzenie takie babku rzeź: 
fniowcga, sprowadziwszy ma targowisko nowych 
„dostawców w osobie bodowców i obywateli 
zjemskich, usunęłoby część burtowników bydła, 
% waz z piti —- i moil wost pórozumiewania 
się w kwestyach np. mniej, lub więcej obfitego 
dowozu bydła na targowiska, a cu zatem idzie— 
sztucznego „regulowauia* cen przez samych 
dostawców. 

Upadiaby możność zawierania xumów po- 


nych, jakie panują u nas w sprawie mięscej |między dostawcami bydła, możność egzystencji 


cichych syndykatów, na których jeno kurtowni- 
cy i pośrednicy zarabisją. 

Pezałej zaś — zarząd naszego miasta ce- 
lem unormowania wzrastającej drożyzny mogłby 
pomyśleć o rzcyonałnym skupie i rzezi bydła, — 
oraz sprzedaży burtowej mięra na Swój 
właamy rachunek. 

Ojcowie nasi jednakże pod wpływem ja- 
kiegoś, energiczniejszego i niezwykłego w kro- 
mitach naszego samorządu miejskiego odruchu, 
zapragnęli jeszcze w roku ubiegłym uciąć ieb 
hydrze — za jednym zamackez! 

Wzięli się więc odrazu do kupna bydła, 
rzezi i Sprzedaży mięss, a tem samem—staneli 
do boju konkurencyjnego ze zwartymi zastępa- 
mi kurtowników, pośredników, rzeźników, — 
ludzi praktyczpych i zorganizowanych... 

Z motyką nz słonce się porwaL|... I, rc- 
zumie się bitwę przegrali. A jak? 

— Opowiemy w dalszym ciągu. 


Wu—jt. 


DO REDAKGYI. 


LIST 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o łxskawe umieszczenie 
w poczyinem piśmie Fańskieme poniższej ilustracyi 
do „charakterystycznego obrazka“ psdzncgo przez 
pana Kleindiensta w Nr. a8a „Dziennika“. 

Spotób sprawdzania stanu rzeczy u osób po- 
dających się o pomoc dobroczynności publicznej 
nazywa Sr. korespondent „przykrem upokorze- 
niera"—a ćytowaną prostodnszną gadaninę osoby 
sprawdzsjąćej przedstawia en jako „kubeł pomyj" 
it. a. 

Kończy śwoje uwagi pan K. słowami: „0ądzę, 
że poważne Towarzystwo nie powinno darzyć swera 
zaufaniem ludzi, których nietakt wyrządza mu krzy- 
wdę nzjgorszą, szerząc ujemną opinię w społeczeń- 
stwie”. 

Spójrzmy na rzeczy i na podstawie faktów 
innych. 

Czy młodzież sama swojem postępowaniem 
nie daje doststecznych powodów do pewnego zani- 
ku zaufania do niej? 

Czy właście przez brak solidarności w trzy- 
imaniu się ścieżek prawego postępowania—nie jest 
winna Sama sobie, że jej ludzie nie dowierzają— 
właśnie dla tego, że Sama, prrez brak zdrowia w 
sobie cierpi wśród siebie, darzy swem zaufaniem 
ludzi, których „nietakt* wyrządza jej krzywde naj- 

orszą szerząc ujemną opinię w społeczeństwie? 

Nie zapamaąq wrażenia z ostatniego pobytu 
w Krakowie. Przyjechałem późdo w nocy. Na 
drodze do pensyonatu gdzie miałem się zatrzymać 
spotykam studencką pijapą bandę, w niej rej wiodą 
srudentki. Gardlany akcent zdradzał wprawdzie, że 
to nie są czystej krwi „aryjki”—ale bąśź co bądź 
wrażenie nienajmilsze. 

„Królewiaki się bawią..." objeśnia mnie do- 
'rożkarz. 

W cichym dawniej, porządnym pensyonacie — 
„natraflam na „imieniny* mieszk*jącej tam jednej ze 
studentek. I zuowu istna orgli! 

To już byli „aryjczycy” i „aryjki* czystej 
krwi. 

A że to nie bywsją „przypadki” „odosobnio- 
ne", dowodem może być i t», że uniwersytety za- 
graniczne zaczęły uwazać młodzież z państwa ro. 
syjskiego za clement nie do Zmiesłenia. Młodzież 
nasza ucząca się tamże, ttwierdzić może, że zacha- 
wanie mię wielu daje do tego całkiem desisteczne 
powody. 

Poza tem—l ja kiedyś byłem młodym, należa- 
łem do zarządów „Bratnich poniocy* nie w jednym 
wyższym zakładzie naukowymi w kraju i za gra- 
nicą. Więc moga uważać siebie za dość kompe- 
tentnego—wiem, jakie dotkliwe zawedy zdarzają aię 
przy szafowaniu fundutzami stypendyalnymi, nawet 
przy nejsumiennie jszem Staraniu, aby tym groszem 
publicznym wspemagać i rzeczywiście zdolnych I 
prawego charakteru—aby kraj miał i korzyść i pe- 
wność, że jego pumoć nie pójdzie na marne i że 
ten grosz publiczny—ta „pożyćzka bczprecentowa” 
jaką z natury rzeczy jest każde stypendyum kole- 
żeńskie—że to zwrócone zosiańie—i to z nadwyżką! 

Czy pan Klelndtenst nigdy nie czytał w pra- 
sie nawet tych już licznych odezw instytucyi „Bra- 
tniej psmocy'—edezw o zwrot zaciągniętych poży- 
Czek, których nie zwraczją ludzie, o których stwier - 
dzono, że zwrócić mogą—a więć powinni? 

A przećleż to proste oszustwo popełnione 
względem kas—l złodziejstwo względem młodszej 
braci i społeczeństwa: 

Miejmy już raz tę odwagę, aby rzeczy nazy- 
wsć po imieniu. 

Co zaś do owej prostodusznej stcby „tpraw- 
diającej —to, jeśli nabrała do owych studentek zan 
fania, rauslzła za swoje gderanie I mirmewolną krzy- 
wdę przepros.ć, 

Cóż nad to mogła zrobić? 

Że zaś każdy proszący o wsparcie naraża 
się na przykreść sprawdzania- | że to sprawdzanie 
mus! być ścisłe—to już trudno.. 

Cőż na to można porsdzić? 

Trzeba się temu poddać. 


Młodzież to chyba wybaczy - bo zrozumie. 


ZEŃ zasiłrami szafuje się przezornie—z całem zre- 
zumieniems, że miłość społeczna, godaa tej nazwy 
„Tostropna jest...“ 

Be w p*zectiwnym razie nie megla by „czy 


by chyba na smutną ironie. , 


S Zaleski. 


Remigiusz Kwiatkowski, 


Aforyzmy Wschodu. 


X. 
(Z chińskiego) 


Szczęście josi, jak porcelana, 
łomkie i nietrwałe, 

czy u juugi, Czy u chana 
szeięście jest, jak porcelana... 
Cackr, któreś kupił z rana, 
wieczór w kruchach całe— 
szczęście jest, jak porcelana, 
Kruche i nietrwałe. 


Nadzieja dobra na śniadanie, 
lecz kiepska na wieczertę, 
apetyt ostrzy jej podanie, 

więc dobra, ale na śaladanie... 
Gdy kto zbyt póżav ją deśtanie, 
by £yt był, nie uwierzę — 
nadzieja dobra na śniadanie, 
lecz kicpska na wieczerzę. 


e or 


RONIKA 


Aualicussvi;yKk. 
Dziś 3% (1a) Germana i Serapiona. 
| datre 31 (13) Symfroniasza, 


Weni iuro: e gür., 7 M. II. 
Mechba Głskón u godz. 4 M 19 
Mizęećć nia godz 9 m 12 


Kalendarzyk historyczny. 
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— Roku 1673. Zamek Chocimski poddaje 
się Sobiezkiemu. 


— Z Koła Kobiet Polek. Dziś w „Ogai- 
wie” o -godz. 8-ej wieczorem odbędzie aię zwy- 
kle towarzyskie zebranie na które zarząd za. 
praszą szanowne członkinię orąz goście, Tomae 
tem pogadanki będzie „Młodzież a życie”. 

Z powodu przedstawień Teatru Polskiego 
we wtorki, zebrania Koła przeniesione zostały 
na inny dzirń. 

— Poświęcenie kamienia węjłelnego 
Wczcrzj w dzicń świętą makometatsziego Kur- 
ban-Bajramu odbylo się o godz rej p _ poł. 
pożźwięcenie kamienia węgielnego nowej ńwią- 
tyni mahometańskićj  M:czet ma stanąć na o- 
fiarowanem przez miasto placu przy ul. Gogo- 
la, Nr 295. 

— Wycofari» marek jubileuszowych. 
W kijowskin ckregu pocztowo telegraficznym 
otrzymano z glównego zarządu poczt i telegra- 
fów okólnik o wycofaniu z d. 1 stycznia roku 
1914 jubileuszowych znaczków pocztowych, 
które zastąpione zostaną przez zaaczki dawne- 
go typu. 

— Statystyka epidemi. Miejska komi- 
sya do spraw zdrowix publi:znego zanotowała 
w ciągu tygodnia, to jest od daia 220— 
26 b. m. 
brzuszny (w tygodniu ubiegłym było 5), 4— 
na tyłus plamisty (w tygodaiu ubiegłym—2), 
na tyfus powrotny nie notowano (w tygodniu 
ubiegłym — 3), na ospę nie notowano (jak w 
tygodniu ubiegłym), 25—na dyfteryt (w tygo- 
daiu ubiegłym 25), 3z—na szkarlatyaę (w ty- 
£odniu ubiegłym 40), 9—na odrę (w tygodniu 
ubiegłym — 17), na koklusz nie notawano (w 
tygodniu ubiegłym —6), 1—na dysenteryę (w 
tygodniu ubiegłym —5) 

— Z mirjskiej Komisy! szkołnej, Oae 
gdaj odbyło się posi:dtenie miejskiej komisyi 
szkolnej, na której między innemi uchwslono 
prosić radę miejską o ufżielenie a dziesęcin 
ziemi na Priorue pod budową zeminaryum ten- 
skiego imienia Uzzyńskiego. 


— Ke uporządkowaniu przadmiość. Ko- [sl 


misyą do spra uporządkowania Szulawki zło- 
żyła gubernatorowi podanie, w którem zwraca 
uwagę na nwsiępsjącą anomalią. Lewa strona 
Szuławki, nałeżąca do powiatu kijowakicgo, w 
ciągu 5 lat istnienia ziemstwa zapłaciła podat- 
ków ziemskich i gubernialnych 200,C00 rb, 
tymczkatm prawa strona, należąca do Kijowa, 


w cjągu tegoż czasu zapłaciła podatków miej-| 


skich o połowę mniej, Prawa strona Szulawki 
poaiada bruki, oświetlenie, chodniki, sieć wo- 
dociągową i kanalizacyjna, lewa — pozostaje w 
stanie zupelinego zaniedbania. 

Komisya zwraca sią do p. gubernatora 
z prośbą o wdanie się w aprawę w drodze 
wniesienia na porządek dzienny dorocznego 
zgromadzenia kijowskiego ziemstwa gubernial- 
nego walosku o- niczbędnew wyasygnowaciu 
środków na zabrukowanie lewej strony Szulaw- 
ki, tudzież o przyśpieszenie zatwierdzenia prze- 
piąów obowiązujących, dotyczących urządzenia 
w tej dzielnicy chodaików. 

— Z Dniepru W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni poziom wody w głównem korycie Daie 
pru podniózł się o tyle, że umożliwił prawidło- 
we kursowanie atatków pomiędzy Kijowem a 
Mohylowem, Co się tyczy dopływów Daiepru, 
a głównie Prypeci, to tam normstny ruch wsku- 
tek wysokiej wody w roku bieżącym , odbywał 
się w ciągu całej żeglugi ber przerwy, Pozo- 
stale z lata na przystaniach nagromadzenie la- 
dunków obecnie znacznie aię zmniejszyło. Przyj: 
mowanie ładunków oibywa się w dalezym wq- 
gu, lecz z pewnemi ograniczeniami przeważaie 
dla górnych rejonów Daiepru. Naprzyktad To- 
wsrzystwa żeglugi odmawiają obecnie przgjmo- 
wania lzdonków cukru, skierowanych w górę 
Dniepru do kraju Północno Zachodniego. Ned 
zwyczajne ożywieaie pauuje na linii Kijów — 
Ecaterynosiaw, gdzie statki są przeladowane. 
Główny ładunek, przybywający z dołu rzeki do 
Kijowa, stanowi mąkę z młynów południowych, 
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A jeśli dobroczynność nie maa mieć ujemne! 
opinii w społeczeństwie jeśli one ma mieć do niej 
zaufanie—musi mieć i pewność, że niesionymi prze- 


NE dobrze*—i sama nazwa „Dobroczynność” zeszła 


5 wypadków zasłabnięć na tyfus|B 


M «387 ! 


ziarno, żelazo i t. p. Ruch osobowy również 
ią powiększył wskutek przejazdów większych 
partyi robotniczych, powracających z pracy do 
domów. Wogóle w drugiej połowie sezonu 
tegorocznego przebieg żeglugi jest pomyślny, 
zawdzięcza ąc sprzyjającej pcg dzie jesiennej 
i odpowiedniemu poziomowi wody. 

— ECHA SPRAWY BEJLISA, M Bejlis po 
uniewinnieniu zamieszka? w dawnem swem miesz 
kaniu w cegielni Zajcewa. jak pawiadają przybyli 
przedsiębiorcy amerykanie, którzy zamierzsją raan- 
gażować Bejlisa do Ameryki dla wygłoszenia od- 
czytu o jego Sprawie. 


— NAPAD. Ooegdsj wieczorem na Kure- 
niówće trzech , bandytów, napadła na Gonczarenkę 
i ranile go neżem w piersi, Rannego opatrzyło 
Pogotowie. 

— CHULIGAN. Oaegdaj ina rogu Chorewej 
i Kon$tantynowskicj policya aresztowała chuligana 
D. Dubickiego, który bez żadnej przyczyny zaczął 
okładać pięściami stojącą tam grupę ludzi. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania inż. Szurupo- 
'wa (Puszkińskaj 21) skradziono) sāk  karakułowy 
wartości 600 rb. r. 

— Z mieszkania A. Ponner przy ui. Połtaw- 
skiej M 9 skradziono premiówkę Ill-ej emisyt M 11, 
acrya M 05,17], gxłoty zegarek'oraz kilka rubli go- 
tówką, 

— GRABIEŻ. Wczoraj w nocy na rynku 
Halickim do Stdorowa podeżzio dwóch nieznajo 
mych, proponując. 'ż odprowadzą go do domu. 
w drodze, majal. Borszczagowskiej, jeden z{nierna- 
jemych zrabował 5. portnionetkę : pieniedzmi i ka- 
losze, poczem wraz ze swym towarzyszem zbiegł. 

— SAMOBOJSTWO W ZARZĄDZIE KOLE 
JOWYM. Wczoraj około godz Óci z rata w wy- 
dziale dregowym aarządu kolei Pał.-Zachodnich 
froterzy spostrzegli wiszące w keiytarzu na stryct- 
ku przymaocowanym do dzwiczek pleca zwłeki ja- 
kiego człowieka w średniem wieku. Zwłski znajdo- 
wily nie w nozycyi nawpół siedzącej 

Niezwłocznie zaalarmowano woźnych, kiórzy 
„poznali wąwisiclcu 'rachmistrza wydziału drogowe 
go A. Auiszina. Wezwany lckarz skonstatował 
smmicrć wskutek uduszenia się. Pafskonsiatswaniu 
śmierci o wypadku zakommunikowano władzen śled- 
Czym. 

W drodze badania wcźnych stwierdzono, że 
Aniszyn dnia peprzedaiego pozostawał dłuższy czas 
w zarządzie kolejowymii pracował do późnej necy 
po ukończeniu zsjęć. Wygląd miał roztargniony i 
przygnębiony. Nikomu jednakże z weźnych, którzy 
przyzwyczaili się widzieć Aniszyna pracującego poza 
godzinami zajęć, tie przyszło „do'głowy,j;że ntesz 
częśliwy chce odebrać sobie życie. 

Denat pozostawi? po sobie kilka fkartek, w 
których prošt by nikogo nie peżądzano a jego 
śmierć. Swój krnk desperacki zmarły w liście de 
żony tilómaczy opłakanymi warunkami materyalny- 
wmi, które pornimio naj większych iz jego; strony wy- 
alików nie można było zmienić. 

Aniszyn przesłużył w zarządzie kolejowym 
23 lata i posiadał opinię trzeźwego, pracowitego 
l uczciwego urzędnika, Ostatnim! czasy ratzął Czę- 
sto zapadzć na zdrowiu i wskutek tego opuszczać 
zajęcia. Powstające w ten sposób luki w pracy biu- 
rowej musia? zapełoiać pracując nieraz de późnej 
nocy. W nieustannej walee o byt sterał swoje siły 
i zdrowie i Stracił cierpliwość. 

Zmarły podczas swojej długiej pracy w za- 
rządzie kolejowym potrafił sobie zdobyć nie tylko 
onie władzy lecz i prawdziwą Sympatyę ko- 
egów. 

Anłszyn oslercc i żonę i dwoje dzieci. 


. 
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Ogólsg staa pogody w Rosyi auropej 
skiej z rana na podstawie telegramu glówna 
Obeerwatorynim lixpoxnęgo! 


Opady notowańo w centrum, na wschodzie, 
na półnoćnym wóśchodzie | pa wybrzeżu morza 
Czarnego, Termmperatura niższa od normalnej na za 
Peje, w rejonie jezłor i_na wybrzeżu morza 

ałego 

Pogoda przewidywana: w noí fzyjarazet 

l sucha w Kijowie, ciepło na skr syta Peenadzla, 

ma południowym wschodzie i na północnym zacho- 

dzie, urajarkewane.ciepło na zachodzie i na połud- 

niowym zachodzie, chłodnawo w pozostałych rejo- 
nach, opady w pasie wschędnim Rosyi. 


Z sądów. 


Dawna sprawa. 


Dziś kijowski sąd okręgowy z ulriałem sg- 

dziów przysięgłych przystępuje do rozpoznawania 

ałośnej w swoim Czaslo Sprawy administratora ma 

jatków wiatcicfela ziemskiego Masłowa — Migory, 

dwóch jego pomocaików oraz 7 żydów, oskarżony sh 

a potajemay wywóz L sprzedaź drzewa z lasów Ma- 
a. 


Proces ten Ciągale się już 3)ylata syczem 
rozpriiwy były, kilkakrotnie SE e" 

Powództwu cywilne w aumie około 33 tys. 
rb. popierają adw. przys. Szmakow i Matusiewcz. 
Bronić będą adw. pczys. Kaławskij i L<szcz. 
Rozprawy Sądowe potrwają 4 dn! 


Sprawa prasowa. 


Daegdaj kijowska irba d dział 
przedsiawoicieji stanów/ror 4 „PRA 


b. wydawcy gazety roborniczej 


państwowego (punkty 

a art. ra9 now. k ) 
fih Rozprzwy toczyły się przy drzwiach zamknię- 

labs sądowa uznała”obu oskarżonych za win- 
nych przestępstwa przewidriaregyo w p. 6 art. 129 
(podburzaaie jednej 'Częścijludności przeciwko dru- 
giej), uniewinniając ich jednoćreśnie z a punktu te 
goź artykułu. p 

Pp Świrski/i „Wojtenko zlinzanł zostali na 6 
miesięcy włęrienia b:z ograniczenia praw. 


Z testu | muzyki. 


Teatr polski w „Ogniwie*. 
„Poeci się żenią* — B. Gorczyńskiego. 


Jeż:liby autorem omawianej sztuki nle był 
głośny twórca „Bagienka”, jeżeliby na sfiszu 
«idnisło zgoła nieznane nazwisko, wrsż:nia 
twoje z niedzielnej premiery tormułowałbym 
w sposób następujący. 

Co do aktu Í: 

Wybornie I wykwintnie przeprowadzono 
tu zalozowy dyalog między Serda i Jolia. Ten 
llytawy dyalog, pełny półsiówek i niedomówien, 
atrzy sią od subtelnego dowcipu i jest istotnem 
dziełem sztuki, Wprowadzenie pa scenę trojga 


rozmowy, 


tokrytycyzmu, 


DZIERRI K 


K 


mlodych dziewcząt. a nadewszystko rysunek 
tych postaci, z któych każdej pali się w głów- 
«e, ale w inny spesób, również jest wysoce 
artystyczny. Trochę groteskowo, ale udarnie 
narysowane Są postacie starej rozmarzonej hi- 
steryczki Matyldy, „niedrukowanego* poety Beł. 
gowskiego i starego, wiecznie zapominającego 
Klemensa  Sceniczność I-go aktu znakomita, 
a ogólne wrażenie wyraziłbym zdaniem, że ma 
się tu niewstpliwte do czynienia z talentem pos 
ważnej miary. 

Zspatrujac się z tego samego punktu wi- 
dżenia na akt II-gi, dopatrywałbym w tym akcie 
objawów braku wyrobienia, dowodów niedo: 
statecznego owładnięcia techniką pisarską. 

W akcie II jest wiele niedociągnięć i prze- 
ciągnięć, właściwości piór niewyrobionych, u- 
mysłów młodzieńczych, niedoświadczonych i nie 
aawysjych do autokrytyki. 

Nie wiadomo zgoła kim zacz i czego chce 
taki Warzyński. Czy zacząwszy bawić się 
z Wandzią, aby zbierać materyały i wzorki do 
swego utworu, w końcu zakochał się w dziew- 
czynie? Czy też ciągną go 54 tysiące posagu, 
czy wreszcie inne motory rządzą jego niekon- 
szkwentaem postępowaniem? Tego wszystkiego 
całkiem nie widać z przebiegu akcyi. W życią 
możliwe są podobne niewyraźne sytuacye— sce- 
na ich nie znosi. Widz w takim wypadku nie 
rozumie o co chodzi? Nie rozumie sztuki! 

Kiedy Wandzia przed Serdą zpowiada się 
ze stanu swej duszy, to zwierzenia, płynące 
2 ust mlodego naiwnego dziewczątkz, po raz 
pierwszy zakochanego po uszy, robią wrażenie 
szczerości—wierzy się tym wierzeniom. 

Kiedy zaś, jeżeli nie stary, to w sile 
męskiego wieku, doświadczony, głośny literat 
dosłownie, tymiż samymi wyrazami, identyczny 
stan swej duszy maluje, to już jest ze strony 
autora efekt naiwny. Samo takie zestawienie 
tych dwóch zwierzań się niepodobna nazwać 
środkiem literackim i artystycznym. Co najwy- 
żej zakrawa to na niezbyt kosztowny kawal. 

A te szufladki z Julią i Wandzią, to chc» 
wanie ich przez Serdę, z razu oddzielnie, pó 
źniej razem, te wyciągania na wyznania Wa 
szeckiego, to wszystko jest „robotą*, zużytą 
do znudzenia przez różnych niewybrednych au- 
torów. 

W akcie trzecim łamie się i wykoszlawia 
postać Serdy. Do tej chwili ta postać uchwy- 
cona jest wybornie. Acz kreślona sylwetkowo, 
konturami w szeregu sytuacyi osoba starego 
dziennikarza występująca żywo. Raptem staje 
się ona niekonsekwentną, popcłnia czyn nie 
spodziewany i niczem nie umotywowany. 

Serda przez dwa i pół akty jest objektem 
flirtu, a nawet wyraźnych awansów i względów 
ze strony interesującej rozwódki p. Juki. Na 
flirt odpowiada fiirtem, a z zastawianych sideł 
wykręca Się ze zręcznością starego Salonowca. 
Na raz, prawie że tylko ną sam widok cioci 
Maryli (pierwszy raz w akcie II mógł się jej 
aie przyjrzeć), w czasie pierwszej w Życiu z nią 
zakochuje Się i.. cświadcza się o 
rętę cioci. 

Może to interes „pendant” do tego, jaki 
robi jego przyjęcie! Warzyński, żeniący się z 
panną posiadającą 54 tysiące? Ale przecież cio- 
cią wyraźnie oświadczyła, jż majątku nie po- 
siada żadnego, że gospodaruje na foiwarku 
Wandzi. 

Pozostaje chyba przypuścić, że „małą 
piwniczka” ze starym węgrzynem tak pociągnę- 
ła podtatusiaiego amanta. Baso wdziękąch cio» 
i Maryli słówka sie nie mówi. 

Tak, czy inaczej, skojarzenie sią tej psry 
następuje jaknajniespodzianiej z kopyta. Bar- 
dziej, choć bynajmniej nie dokłsdnie, uzasadnio= 
ne jest pobranie się sportamena Tobickiego z 
Julią, zarówno jak połączenie sią dozgonnym 


zwiazkiem groteskowej panny Matyldy z wie: 


cznie podpiłym Btigowzk:m. 

Taką oceną utworu zakończyłby zzczerem 
uznaniem objawów  niepospolitych zdolności 
i talentu autora, oraz wyrazem uadziei na 
przyszły rozwój i rozrost tego talentu. Dodał. 
bym radę wczyisnia się w obszerną literaturę 
krytyczną, a to celem wyrobienia w zobie au- 
którego brak dowodzą wymie- 
nione usterki utworu zatytułowanego „Poeci 
się żenia”. 

Niestety moje rady w danym wypadku 
są zbyteczne, bo autor omawianej sztuki pozia- 
da już wyrobioną reputącyę i przez „Bagien- 
ko*, „Wyzwanie“, „I .teligenta* it. p. cieszy 
się zasłużonym rozgłosem. 

Swoją drogą wymienione wyżej defekty 
niedzielnej premiery pozostaną jej wadami; tyl- 
ko przyczyny tycb braków bedą inne. Iane 
też są i konsekwencye dla autora. Dają się 
już słyszeć złośliwe głosy, Że p. Gorczyńaki to 
talent duży, ale wiecznie tylko obiecujący! 

Kicdy notuję wrażenia niedzielnego wie: 
czoru nasuwa mi się pytanie, czemu przypisać, 
że mimo zaznaczonych wsd, mimo zbytecznej 
przewlekłości niektórych acen (jak np. w akcie 
MI cin Wandy z ciocią Marylą) były momenty, 
które bawiły widza? Na to pytanie mam go- 
tową odpowiedź, Oto wszystkie niemal poata- 
cie w tej komedyi są doskonałym maieryałem 
dla altorów. 

A ie nasi artyści wszyscy, bez wyjątku 
wywiązali alię z zadania świetnie, mieliśmy 
więc utwór wadliwy, ale w całem tego ałowa 
znaczeniu wykwintnie wystawiony i wykonany. 

Jak zawsze p. Żbikowska była wytworną 
w formach i obejściu. P. Biskupska z godnym 
uznania zaparciem się siebie dala wyborną syi- 
wetką rozegraltowanej  bisteryczki Matyldy. 
P. Grylewska była pyszną rozigraną koza, tak 
samo jak p. Rychłowska wyborną rozmazaną 
Adżką. 

Wandzię grała p O.dęłanka, poraz pierw- 
szy u nas występująca w głównej roli, Skwa: 
pliwie przyznaję młodziutkiej artystce objawy 
dużego uzdolnienia, Może to będzie i talent? 

P. Rychlowski jako stary dziennikarz Ser- 
da artystycznie łączył rozmach szląchecki, z 
ogładą i formami stołecznego  sałonowca 
P. Wroncki, rolę akłonnego do alkoholizmu poe* 
ty, zabarwił mnóstwem  charakterystycznych 
szczegółów j dał postać żywą, barwną. P. Ta 
tarkiewicz miał ciężkie zadacie. Postać Warzec: 
kiego nie wyraźna i bezbarwna sama przez się 
życia nie posiada. Usiłowania zabarwienia jej 
i nadania pozorów życia to pracą syzylowg. 

Z wykonawców drobnych rolek wyróż- 
aienie należy zię pp. Nawrockiemu, Zbyszew- 
akiemu i Lechowskiemu. 

Wystawa i mise en scene zro 
biły by wrażenie I w teatrze stołecznym, a to 
d.iąki talentowi reżyserył i beziateresownemu 
użyczenia mebli, dywanów i t. p. przez firmę 
Sczzerbitski i Trentrowaki, warsrawsta fabry" 
ka dywanów. 

P.bliczności było dużo. 


T. M. S. 
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Występy W. Brydzińskiego. 

Dyreksya teatru polskiego zapowiada 3 
wysiępy gościnne artysty teatrów warszawnkich 
Wojciecha Brydzyńskiego w trzech sztukach, 
nsiąnowicie: Tajfun", „Szmson i Dalifla" j 
„Karykatury*.—Wojciech Brydziński jest tak 
cjskóśwz i tek niezwykle subtelną indywidualno- 
ścią, tak rzadkim zjawiskicm wśród znakomito: 
ści ajtwórczych, że dla znawców i miłnśników 
sztuki teztrałocj—każdy jego występ nabiera 
znaczenia prawdziwie donissłego. 

Kreacya wielkiego artysty w „Tzsjfunie” 
wzbudziła entuzyązm krytyki warszawskiej i 
głównie dzięki Brydzińskiemu, sztuka Lengy- 
cla długi czs ściągała tłumy widzów. W pią- 
tek pubiiczność kijowska po raz pierwszy bę: 
dzie miała sposobność pedziwiać wyjątkowy 


I talent artysty. 


OFIARY. 


b: T MAdministracyi „Dziennika Kijewskiego” 
złożyli: 

Na Macierz Gieszyńską: pp. D-r Hen- 
ryk Bolewski 5 rb, A. M, (zamiast depeszy na 
Stub w Kuźmińcach) r vb. I. Deszczyński 2 rb. 
H. M. 3 sb. Koronat Płaszkiewicćs r rb. |. W. D. 
z Podala 6 rb. Dokrorastwo Wacław i Stanisława 
Hłaskowie 5 rb. A. Orzechowska 2 rb. A, C. 1o 
rb. M. Skibniewska 4 rb Konrad Milwid 25 zb. 
Jan Jikubowski 5 rb. S. i C. Brzostowscy 5 rb. 

Ra wnisy do uznania Tow. Bobr,.i 
p. der Henr. Bolewski 5 rb. 


Ea głodnych w Qalicyi: p. A. C. xo rb. 

Na wpisy pens. p. Peretjatkowiozo= 
wej: pp. A. C..5 rb. X. 3 rb. 

Ba wpisy do uznania Redakoyli p. 
M. Skibnicwska 4 rb. 

Wa przytułek dzienny przy Kols ko= 
biet: p. Xawera Chojecka za pośrednictwem p. 
Czachórskiej Ie rb. 

Ra najbiedniejszych do uznania Tow, 
Dobra: p. Wila Ossawska (pamięci ukochanego 
brata Józefa Wielobyckiego) 1 rb. 


Z giełdy cukrowej. 


Uśposebienie rynku Gukrowego w  siesunku 
cen krySztelu gotowego pazoftaje nadal małoczyn 
ne | prawie bez zmiany. Uwaga spekulacyi ze- 
środkowana była w Ciągu ubiegłego tygednia na 
przeliczeniach, które uległy dość znacznym waha. 
niem, W pęczątkach tygodnia notowane ie po si 
53'/a Kop., późaiej poduiesły sie one do 56 — 581/, 
kop, w ustatnich zaś dniach ponownie ebnizyły się 
do 56 — 55 kop. W usposobieniu z prawami zna 
czmejszycn zmian równiez nie zaszłe. Perskie po- 
zostają na poziomie 55 — 54 kep, z finlandzkiemi 
w ostatnich dniach niećo tłabiej (48 kep). Kon. 
wencyjne bez nabywców. 

W ciągu ubiegłego tygodnia komisya noto- 
wań przy giełdzie kijowskiej agrawdziła następują- 
ce tranzakCcye. 

Kryształ kampanii 1913 — 19! 

I) 150,909 pudów, cukrownia 
3 rb. 95 kop, na grudzien — luty (a. E. 
nicka — T-wu cukrowni „Hzehorówka'); | 

2) 50,400 pudów, ntacya Worancewśkaja, po 
3 rb. 97 kop, na grudzień — styczeń (M. E. hr. 
Branicka — T-wu cukr. „Marjine Har odyszcze”); 

3) 5%,403 pudów, po 4 rb. a7 kop, na paź. 
dziernik — grudzicń (I wo cukr, „Waskresienow- 
ka — bankowi Zjednoczonemu), 

Wymiana świadectw. 

I) 20,000 puśów, po 5313 kop. na styczeń — 
luty (I-wo curr. „Kisielówka” — kijowskiemu ban- 
kowi Prywatnemu); 

2) 50000 pudów, po 511/, kop., na £tyczeń — 
luty (kijowszi bank Prywatny — bankowi Zjedno. 
n:mu); 

3) 35000 pudów ps 56 kop., na luty — ma- 
rzec (spekuiant — bankowi Zjedneczenemu). 

owiadectwa perskie: 

45,000 pudów, po 55 kop. (spekulant — właś- 
cicielowi cukrowni). 

wiadectwa finlandzkie: 

25,000 DUdów, po 48 kop, (spekulant — wła: 

ścicielowi cukrewn!). 


Ze sportu. 


Match'e piłki nożnej. 


W niedzielę na „Polu sportewóla” zosiał ro- 
zegrany szereg ligewych match'ów piłki nożnef. 

Pegoda nie bardzo sprzyjała prawidłewemn 
przebieęgowi nmantch'ów: ad Sskmege rana wisiał 
deszcz w powietrzu i około 10 i pół rano lunął, 
jak z cebra. Całe boisko pakryłe się kałużamał I 
ł głębakicm blotem, tak że w początku gry pomię: 
dzy drużynami „Słąwii* i „Pataganiis, sędzia wi- 
dząć, iż gracze kwmpletnie nużają się w błocie, 
przerwał grę, pomimo protestów graćry i publicz- 
ności, powałującej się na to, że „gra odbywa się 
bez względu na pogodę”. 

Jednak nafiępne match'e pomimo błrta i de 
azezu sdbyły stę na żądanie sędziego p K, który 
następne gry mía? sądzić. Przykra bvło patrzeć, 
jak gracze drużyn T wa „Sport* i „Unionu”, lub 

olitechniki i „Miłośników" nurzali się w błocie, 
wyglądając pa skończone! grze, jak ludzie, którzy 
tylko co opuścili wanny błotue. 

Nie należało pozwalać na grę w takich wa 
runkach i sędzia drużyn „Patagan'!" i „Sławil”, 
przerywsiąc grę, zachował się nsjwłaściwiej, 

Rezultaty przedstawiają mię, łek następuje: 
„Sport" — „Uniou" 11 : r na korzyść pierwszych; 
„Politechałka” — „Miłośnicy“ 5 : 4 na korzyść dru- 
gich. W ten sposób drużytńa „Poliiechniki* w ro- 
ku bieżącym traciła kubek przechodzący p. A. 
Weszkęgo, który prawdopodebnie destanie się „Mi- 
łośnikoga*. 


Telegramy. 


sd lerregozdwiów wierzgh 1 Agmczi Pee 
irabu 


Przezllenlłe w G:licyi. 
Wiedań (Wi). W kołach poselskich pa- 


nuje przekonanie, iż mianowąnie komisyi admi- 
nistracyjnej dla Galicyi jest wyłączone. W naj: 
gorszym razie acjm zostanie rozwiązany i ogło: 
szone będą nowe wybory. Pogłoski o dymisyi 
namieatnika aą bezpodstawne. 

Lwów (WŁ). Korytowski wyjeżdża do 
Wiednia w celu złożenia sprawozdania z roko- 
wań rządowi centrałaemu. Leo przedstawił na- 
miestaikowi stanowisko lewicy i wyraził gotoe 
wość prowajzenia da azych układów. 

Wiedeń (WŁ). Namiestnik konferoweł z 
Teodorowiczew, Szeptyckim, Glębińskim, leade- 
rami partyi podolskiej i Lewickim w nadziei, 
iż dalsze rokowania doprowadzą do porozu- 
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mienia. 
Kokowcew w Bsrilnie. 
Berlin (Wł.). Kokowcew przybędzie w 
niedzielę, Żabawi tu dwa dni. 


Mowy Churchilia i Azqiiti'a. 


Londyn (AP). W Fli'dhall odbył s'ę tra 
dycyjny bankiet po wyborze lord maire'a. O>e- 
eni na nim byli — A:quith, Churchill i inni 


ministrowie, tudzież biąkupi i ciało dyplomaty- 
eroe. Churchill odpowiadzjąc na toast na cześć 
flcty bryłuńskiej, cświadczył: „W obecnej 
chwi!i niebezpieczeństwo zagrażające pokojowi 
<uropejskiemu znacznie się zmniejszyło, mimo 
to o żadnem zmniejszeniu zbrojeń nie może 
być i mowy*. 

Asquith poruszając sprawy bałkańskie, 

rzekł : 
„Obecnie, aczkolwiek zapanował pokój, 
przedwczęsnem by bylo wyciąganie jakichkoł- 
wick wniosków, wielka jest wszałż: odpowie: 
dzielność pąńsiw opiekuńczych wobec nowych 
narcdów*. 

W duszem przemówieniu Asquitbh wyra- 
ził zadowolenie z powodu ograniczenią terenu 
wojny, która nie dotknęła Turcyi azyatyckiej. 
Rząd brytyjski pragnie zachował jej nietykal- 
ność i nie może również zachować mię oboje» 
tnie względem wszystkiego, co dotyczy miejęc 
Swiętych. Nzjlepszem zapewnieniem nietykal- 
ności Turcyi są reformy wewnętrzne, które 
należy przeprowadzić za poparciem wielkich 
mocarstw. W sprawie wypsdzów meksykań. 
skich Atquith oświadczył, iż Anglia uznała za 
prezydenta Huerię, który zresztą nie pragnie 
i nie jest w stanie mićszać się do spraw mce- 
ksykańskich i kieruje się stale polityką osobi- 
stą. Co się tyczy Chin — to Asquith wyraził 
madzieję, iż pomiędzy rządem centralitym a pro- 
wincyami zostanie osiągnięte porozumienie. Na 
zakcńczenie swej mowy Asquith poruszając 
kwestyę wpływu zbrojeń na hzndel oświadczył, 
iż kwestyę tę powinni rozważyć działacze 
pzństwowi. 


Pogłoski o nominacyi. 
Petersburg (WŁ) Krążą pogłoski o po- 
wolaniu Szczegłowitowa na stanowisko pretesa 
rady ministrów. 


Interpelacya socyalistów. 


Petersburg (WL).  Socyaliści odmówili 
usunięcia z tekstu interpelacyi w sprawie | pro- 
wokacyi Szernikowej ostrych wyrazów i ząmieĻ 
rzają na plenarnem posiedzeniu Damy poru. 
szyć kwestyę cenzurowania iaterpelacyi przez 
prezydyum. 


Różne.: 


Petersburg (Wł) Wobec wyjazdu preze- 
aa frakcyi prawicowców Chwostowa prawicow- 
cy zamierzają wybrać na jego miejsce Lewa- 
szowa. 

Petersburg (Wł) Komisya odwiałowa 
przyjęła wniosek październikowców, wzbranią- 
jący żydom wstępu do instyrutu rolniczego. 

Odesā (AP). Izba sądowa zatwierdziłą wy- 
rok elizawetgradzkiego sądu okręgowego w 
sprawie 18 włościan z: wsi Kołniborod pow. 
elizawetgradzkiego, oskarżonych o stawianie oO- 
poru władzy podczas parcelacyi gruntów. Na 
mocy pomienionego wyroku 12 włościan zosta- 
ło skazanych na 2 miesiące więzienia i jeden 
na miesiąc aresztu. 5 włościan uniewinniono. 

Sofia (AP). W całem państwie odbywają 
się wybory municypalne. Partye rządowe uzy- 
skaly większość. 

Paryż (AP). Rada ministrów uznała, ił 
generał Faurie dopuścił się wykroczenia prze- 
ciwko dyscyplinie, ogłaszając list, protestujący 
przeciwko dymisyi, udzielonej mu z powodu 
wadliwego dowodzenia na manewrach. 


(Qd Agencji Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenia z dnia 29-go pażdziernika. 


Przewodniczy Rodzanko, następnie 
Wołkonskij. W liczbie wniesionych spraw 
-—prejskt prawa o zmianie przepisów, doty- 
czących powoływania i wynagradzanią rzeczo- 
znawców w procesach kryminalnych, interpela- 
cya do ministra komunikacyi w kwesty kóła- 
strof kolejowych i interpelacye do ministra 


spraw wewnę'rznych w kwestgi sprzecznego z 


przepisami tymczasowymi z d. 8-go marca 
1906 r. zamknięcia posiedzenia 4-go zjazdu 
pracowników handlowych przez policyę mos: 
kiewstą. 

Zatwierdzono wybory uzupełniające po- 
stów do Dumy Państwowej z gub. poltawąkiej, 
kałuskiej, chergońskiej i rinzańskiej. 

Sałazkin i. imieniu komisyi budtetb- 
wej oznajmia, iż komisya ta uznała za pożąda- 
ny wniosek prawodawczy o udzieleniu środków 
ma przeprowadzenie komasacyi gruntów nadzia- 
łówych w guhberniach Królestwa Polskiego w 
myśl praw z dn. 29 maja 1911 r. i I6 czerw. 
ca 1912 r. 

Wiceminister spraw wewnętrznych Ł y- 
koszin podkreśla doniosłe znaczenie prakty- 
czne poruszonej sprawy i oznajmia, iż rząd za: 
patruje się nader przychylnie na ten wniosek. 
Oprzcowanie odpowiedniego wniosku prawo- 
dawczego jest jaż w toku i w ciągu zimy zo- 
stanie ukończzne. Wobec tego, w przyszłym se- 
zonie polowym można już będzie rozpocząć ro- 
boty nad przeprowadzenie komasacyi. 

Duma uznsła wniosek prawcdawczy za 
pożądany. 

Na porządku dziennym sprawa zapytania 
skierowanego do prezydenta rady ministrów 
w kwestyi pogłosek dziennikirakich o zapadłej 
jekoby uchwale redy ministrów dotyczącej sto. 
sowania artykułu 65 praw zasadaiczych. 

Gronskij wzmiankuje, że w dzienni- 
kach ukazały się wiadomośsi, że oberprokura. 
tor synodu zamierza wyłączyć z zakresu kom- 
petencyi inttytucyi  prawodawczych szereg 
spraw i uznaje, Że takie postawienie spraw 
jeet zamachem na kompetencyę Dumy i nienq: 
ruszalność praw zazadniczych. Nikt nie my 
o wtrącaniu się do postanowień kanonicznych, 
ale trzeba odróżniać je cd zarządu sprawami 
cerkiewnemi. Wszystkie akty dotyczące z 
sprawami cerkicwnemi winny być bezweględ- 
nie podporządkowane normom pzaw istnieję 
cych. Mówca zaznacza, że istnieje zamiar ue 
nięcia Dumy od rozpatrywania spraw cerkiew- 
nych, a jednocześnie sprawy te są odiRwane 
do rozpatrzenia radzie ministrów. W konkluzyi 
mówca zaznacza, Że jeśli zarządzenia, o któ- 
rych doniosła prasa bzdą poczynione, neštapi 
wyraźne pogwałcenie praw zasadniczych, gdyż 
nie może być żadnego prawodawstwa cerkiew. 
nego poza trybem prawodawstwa ogólnego. 

Przemawisją dalej Kowalewskij i 
Skobielew, a następnie Godniew, ktsry 
powołując się na wszystkie artykuły prawą, 
dotyczących instytucyi Synodu, stwierdza, że 
ten ostatai nigdy nie posiadał charakteru or- 
ganu prawojawczego, a jest tylko wydzial:g 
administracyjaąym do spraw wyznania prawo- 
gławnego i za jego czynuośi odpowiedzialny 
jezt urzędnik cywilny — oberprokurator. Sj- 
nod został ustanowiony i wszelkie dalsze zmia» 
ny poczynione w nim były wyłącząie w dro- 


dze prawodawstwa cywilnego. Mówca kon- 
kluduje, że jeśli wiadomość dziennikarska bę- 
dzie potwierdzona, Duma będzie musiała uchwa- 
lić większością dwu trzecich głosów interpela- 
cyę o nieprawnem postępowaniu cbərprokura- 
tera i złożyć w tej sprawie referat Najjaśniej. 
szeru Panu. 

Duchowny Pokrowskij uwsżə, iż za 
pytanie jest nie na czasie i nie na miejscu, 
dopóki niema jeszcze oficyalnie ogłoszonej czyn- 
ności rady miristrów, wywołującej to zapy- 
tanie. 

Lwow JI nic nie mı przeciw uchwale: 
niu zapytania, skierowanego do rady ministrów 
dla celów informacyjnych, nie zgadza się jed- 
nak z poprzedn mi mówczmi, utrzymującymi, że 
Synodowi nie przysługują żadne prawa prawo- 
dawcze. 

Ep. Anatolij przyłącza się do zdania 
duch. Pokrowskiego, poza tem uznaje, że nicrie 
byłoby nieprawnego w postepowaniu rady mi- 
nistrów, gdyby zechciała określić dosładnie 
granicę pomiędzy kompetencyą wyższych insty- 
tucyi prawodawczych, a kompetencyą Synodu 
w zakresie stanowienia prew wewiuęt'znych 
cerkwi prawosiawnych. Mówca oznajmii, że 
prawica jest przeciwna wystczowaria w tej 
sprawie zapytania do rady ministrów. 

Po replice Gronskija na mowę Lwo- 
wa II, Titow w imieniu pistępowców i 
Szein w imieniu nacyonalistów cznajmiają, 
iż partye te uznają za potrzebne uchwalenie o- 
mawianego zapytania; nacyonaliści zaznaczają, 
iż nie zolidaryzują się z uzasadnieniem wnio- 
sku przez kadetów i październikowców. 

Markow II uznaje, że jeśli Duma bs- 
dzie się zajmowałą pogłoskami dzienuikarskie- 
mi, zejdzie ona do roli starej worożychy. 

Zapytanie zostaje uchwalone przez Dumę 
większością 219 głosów przeciw 50. 

Rozpoczęto dyskusyę nad zreferowaną 
przez Niekrasowa iaterpelacyą z powodu kata- 
stroi kolejowych. 

Mówcy Malinowski, Dobrowol- 
skiji Nikołajew przyczynę katastrof wi- 
dzą zgodnie poza innemi przyczynami w prze- 
ciążaniu pracą funkcyonaryuszy kolejowych. 

Dyskusyę przerwano i rozpstrzono kwe- 
styg nagłości iaterpelacyi w sprawie zamknię 
cia zjazdu pracowników handlowych w Mo- 
skwie. Wbrew zdaniu posła Kierenskija (byłe- 
go prezesa zjazdu), przeważyła opinia L tza, 
który w imieniu październikowców oświadczył, 
że niema potrzeby pośpiesznego rozpatrywania 
interpelacyi co do faktu, jski miał miejsce aż 
w czerwcu i lepiej rozpatrzeć tą sprawę spo» 
kojnie i dokładnie. Większością 166 głosów 
przeciw Ic5 nagłość interpelacyi odrzucono, 
pozostawiając komizyi termin miesięczny do 
rozpatrzenia jej. 

Duma przechodzi do ustalenia porządku 
dziennego następnego posiedzenia. Prezydujący 
oznajmia, że złożony został wnicsek aby na 
przyszłem positdzeniu obrać komisyę dla roz- 
patrzenia wniosku prawcdawczego o równeu- 
prawnieniu obywatelskiem. 

Poseł Szy ngarew popiera wnicsek, twier* 


e. 


Zdawie 


R NN s — = 


dząc,że brak równouprawnienia obywateli przyno- 
si olbrzymią szkode organizmowi państwowemu 
Niema w życiu państwrwem ani jednej gałęzi, 
ti: zakażonej trucizną braku równcuprawnien a 
obywateli. W dziedzinie oświaty Rosya jesi 
jedynym krajem, gdzie istnieją ograniczenia 
wyznąr'owe. Życie gospodarcze ponosi wielkie 
straty wskutek istniejących ograniczeń w za 
kresie wolności wyboru zawodu i wolności 
przenoszenia się z miejsća na miejsce. W dzie- 
dziaie administracyi ograniczenia narodowościo 
we prowadzą do znieprawienia administracyi 
lokalnej. Życie polityczne zwyrodniało, gdyż 
urzeczywistnienie zasad manifestu z dnia 17 
psźJziernika jest niemożliwe o ile obywatel: 
nie będą równi wubec prawa. W sferze życie 
religijnego brak równouprawnienia odbił się na 
zaszłych Ostatnimi czasy usiłowaniach zdyskre- 
dytowania Pisma św. wskutek fanatyzmu poli- 
tycznego. Trwałości sądu rosyjskiego grosi nie- 
bezpieczeństwo. Nie można odkładąć rozpatrze- 
nia kwestyi, z którą są związane wszystkie 
dziedziay życia państwowego. Trzeba znieść 
istniejące ograniczenia narodowościowe. 

Poseł Fridman zaczyna mówić o pro» 
cesie Bejlisa, przewodniczący prosi nie mówić 
o procesie, gdyż sprawa nie jest jeszcze zakoń- 
czons we wszystkich instancyach sądowych. 
Frijman w dalszym ciągu mówi o procesie. 
Przewodniczący ostrzega, iż pozbawi mowcę 
głosu Fridman wyjmuje z kieszeni apisane 
oświadczenie z powodu procesu Bzjlisa i zaczy 
na je odczytywać. Przewodniczący pozbawia go 
głoau. 

Poseł Rodiczew sądzi, że dopóki nie 
będzie wprowadzone w Rosyi równouprawnie- 
nie żydów, dopóty nie można będzie utrwalić 
porządku prawnego. Rosya jest szeroką nie 
tylko z liczby narodowości zamieszkujących ją, 
lecz także z liczby klas i stanów. Stau wło- 


ściąński jest świadom swego równouprawnie- | 5*/ 


nią Na kresach ludność jest wychowywana w 
nienawiści do Rosyi. Rok 1905 był rożrachun- 
kiem za sprzeniewierzenie się równouprawnie- 
niu. Obecnie kroczymy tą samą drogą, która 
już raz przywiodła do Cuszimy. Jeszcze nie za- 
późno na opamiętanie się. 

Puryszkiewicz sądzi, iż dziś jesi 
najmniej odpowiedni czás do myślenia o rów- 
nóprawnieniu żydów. Rozszerzenie praw ży- 
dów sprowadziłoby nieobliczalne klęski. Wio- 
ściańska własność ziemska została do  szczętu 
zniszczona. Żydzi zaludniliby rady adwokatów 
przysięgłych i przeinaczaliby to, co się w są- 
dach dzieje. Obecnie nawet za granicą zamyka- 
ją wyższe zakłady naukowe przed żydami, gdyż 
jest to element rozlładowy. Żydzi opanowali 
prasę i podpisując się pseudonimami — wywie. 
rają presyę na prawosławie. Nie można wia» 
ząć kwestyi równouprawnienia żydów z rów» 
nouprawnieniem innych inorodców. 

Polacy prowadzą obecnie walkę ekono. 
miczną z zalewem Żydowskim. Nadanie żydom 
równouprawnienia doprowadzi państwo do zgu- 
by. Puryszkiewicz mą przeświadczenie, że na 
wniosek  konst..demokratów Duma cdpowie: 
„Przenigdy”. 


DZIENNIK 


Następnie Markow „II, zaznacza, że 
wnioskodawcy chcą przemycsć uchwa'ę Dumy 
i dlatego wnoszą sprawą przeł. samym końcem 
posiedzenia. 

Antonow w imiepiu październików o 
znajmia, iż gą oni przeciw formowaniu propo 
nowanje | komisyi. 

Po replice Szyngarewa Duma wię 
kszością 152 głogów przeciw 9a odrzuca wnio- 
stk ksdetów, 

Następne posiedzenie w środę wieczorem 
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które nie są zaopatrzone w a bieskę 
oraz u dołu na po 


Bczwartościową imitacyę i falsyfikat 


Fortepiany 
i Pianina JI 
FABRYKI 


A. STROBL“ 


KRAWIEC DAMSKI 


przeprowadzi? się z Kre- 
szozatyku Nr 27 na 


Roboty wykonywa z materyałów włisaych 
NA CZAS i AKURATNIE. 


swędzenie, krosty i wszel- 
kiego rodzaju nieczysto- 
(2 ści skóry ieczy ; 
M najradykalniej rozpowszechnione i u- 
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zawierają te wszystkie pudełku 

banderolę z rosyjskim napisem 
rywce pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
és Társa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 


Sęrredaż, wynajem, 
roparacya 


Źylańska 27, tel. 185 


AMCZYK 


Bibikowski-Bulwar 4. 


Przyjmnje wszelkie roboty jako to: Ckrycia futrzane, kostyu- 
dem my | DUKniE, oraz wszelkie reparacye. 
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Warszawie, poszukuję 


28- 20 


i powierzonych i 
CERY NISKIE. nica, gub podol.. 


apteka 
skiego dla M. L. 
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Redaktor odpawisdzialny Zygmunt Kozłowski. 


Wreróiniks poszuk. magaz. me- 
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bony. oficyal, 
rzemieśl. i wszelką służbę domową. 
Wapólne mieszkanie dla poszukują- 


lekcyi; 
również gry Skrzypczwej. Prorezna 


pom poszukuje posady do dzieci 
i zajęcia się demem. Adres: Win 
Dąbrow- 
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Środa, d. 30 października (1a listopada) 1913 r. M 287 
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Z ostatniej chwili 


Rokowania grecko-tureckie. 


Atsny (WŁ). Z powodu energicznego po 
średnictwa Jonescu i nowych iastsukcyi Porty, 
w mocy delegowsni podjęli ponownie rokowa- 
nia pokojowe, na których obecny był Venize- 
los. Dziś spodziewane jest ostateczne załatwie- 
nie sprawy. 


Stanowisko Rumunii. 


Paryż (Wł) Rumunia oświadczyła Porcie, 
że jeśliby ta ostatnia napadła na Grecyę, Ru- 
munia stanowczo wystąpi w jej obronie i za- 
atakuje Turcyę.  Oświajczeni: to cdniosło 
w Porcie należzty skutek. 


Enver-bej. 


Paryż (Wł) Pułkownik Enver-bej dla osta 
tecznej rekonwalescencyi przybywa do Lo: 
zanny. 


0 granicą serbsko-bułgarsyą 


Petersburg (AP). Zgodnie z punktem 3 
traktatu bukareszieńskiego Serbia i Bułgarya 
zwróciły się do Rosyi z prośbą o wskazanie 
rozjemcy w sporncj kwestyi granicznej w re- 
jonie góry Pałąsti. Z zezwolenia Najwyższego 
na rozjemcę mianowany został były rosyjski 
agent wojskowy gen -major C 1olmsen. 


Z Albanil. 


Valona (AP). Przyjechali oficerowie holen- 
derscy zająć się organizacyą żandarmeryi al- 
bańskiej. 


W sprawie konfarencyi londyńskiej. 


Rzym (AP). Z powodu artykułu „Temps* 
paryskiego o zamierzonem wznowieniu obrad 
koaferencyi londyńskiej, zaznaczają rzymskie 
tota polityczne, że trójprzymierze bezwarunko- 
wo nie zgodzi się na jatąrolwiek zmianę u- 
chwal konłferencyi ambasadorów co do Al- 
banii. 


Sprawa reformy wyborczej. 


Wiedeń (Wł.. W dzisiejszych układach 
rządu z autonomistami w sprawie reformy wy- 
borczej wezmą udział arcybiskupi Teodorowicz 
i Bilczewski. Przybyli na konferencyę biskupi 
rusini odbyli wczoraj pcufoe zebranie. Przy- 
wódca rusin oświadczył, »ż o dalszych ustęp- 
stwach nięma mowy, dopóki nie zostanie za- 
łatwiona sprawa gwarancyi, niema Żadaej po- 
trzeby uczestniczenia w rokowaniach. 


Kassy w Warszawie. 
Warszawa (W':.). „Warszawskij Dnie- 
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PUDER 


dobrze przylegający do twarzy 
Zapewnia cerze hydienę i piękność. 
KREM GERMANDRCE udelikatnia akore. 


MIGNOT-BOUCHER 19, rue vivienne 
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WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA 


Józef Weyssenhoff 


a R o E A D A. Powieść współczesna. 


GERMANDREE 


o pięknym zapachu. dyszretny, bo niewidoczny, 


PARIS. 


za ANGLIA- ROSYA.Wyjdzie w Londynie w styczniu 1914 r. w angielskim 
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rzyjezdny ślusarz-tokarz poszuk. | 
za jakiekolwiek wynagro- | 
osiada świadectwa. Oferty: 
Adm. „Dzien. Kij * dla „S,utarza”, 


udeni polak pos:ukuje lekcyi. 


L- owy galicyanka poszukvje miej. 
śća przy „dzieciach. W.-Podwa 


maszynistka. pi- 
sząca biegle po 
polsku i rosyj- 
ssu „Reklama“ Kreszczatyk 41, vd 


pa uozyolelka poszukuje posady 
do początkujących dzieci. Orsto- 
wo. kijowsk. gub, cukrownia Babin 


pim wieku, dobrze obeznany z go- 
spodarstwem  mlecznem, hodowlą 
drobiu itrzody, ogrodnictw., pSszcze- 
larstwem poszukuje posady mrgary- 
niera, lub jakiego inargo odpowied- 
niego 7ajęCia zaraz. Koziatyn kijow. 
gub Jadwiga Pożywiałkowska dla 
A. M. 
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wnik* donosi, że Kasso wizytował w Warsza” 
wie gimnazya rządowe, szkoły miejskie jedno- 
klnzową i czterokiszową, instytut głuchonie* 
mych. Kasso cświadczył, iż czyni to dla po” 
znanią stanu nauczania początkowego. 


Sprawa Ronikiera. 


Warszawa (W!) W czwartym wydziale 
warszawskiej izby sądowej rozpoczyna się we 
czwartek proces Ronikiera. Ma być przesłu* 
chanych 200 świadków. Sprawa potrwa ze 
tygodni. 


Zm!'any. 

Petersburg (Wł). Do komisyi sądowej 
Koło Polskie wysuwa kandydaturą Jarońskiego 
na miejs:e Parczewskiego, do komisyj reorga* 
nizącyi policyl — Dymszy. 

Petersburg (Wł.). W kuluarach mówiono 
o tem, iż 70% znacznych przestępstw nie zo” 
stało wyświetionych, wobec czego podczas oma 
wiania sprawy  reorgan'zacyi  policyi ma=* 
leży podnieść kwestyę wadliwej organizacy 
policyi śledczej. 


Zjazd ptździernikowców. 


Petersburg (WŁ.). Ustalono program zjaz* 
du październikowców. Omawiane będą: takty” 
ka frakcyi parlamentarnej w sprawie samorzą- 
du miejskiego i ziemskiego. Spodziewane jest 
wystąpienie Guczkowa. W zjeździe, który po* 
trwa 3 dni, bierze udział 250 osób. 


Wywody „Rieczi*. 


Petersburg (Wł.). Korespondent „Rieczi* 
dowodzi, że na Litwie społeczeństwo polskie, 
zwłaszcza lud wiejski znajduje się pcd wpły* 
wem duchowieńatwa katolickiego, które kieruje 
bojkotem żydów oraz wyśtąpieniami przeciwko 
maryawitom i litwisom. Władzy duchowieństwa 
sprzyja nacyonalizm rosyjski oraz nicuwzgląd- 
nianie zasad tolerancyjnych. Duchowieństwo 
katolickie staje się w ten sposób mięczennie 
kiem idei. 

Pogłoski. 


Petersburg (WŁ). Pogłoskom o nieporo- 
zumieniąch wynikłych jakoby w Kole polskiem 
zaprzeczają ze źródeł poinformowanych. Po- 
głoski spowodowane zostsły widocznie nieobec= 
nością Parczewskiego i Harusewicza. Parczew- 
ski chory, Harusewicz zaś jest za granicą z po” 
wodu choroby żony. 

Organizacya wewnętrzna Koła pozostanie 
bez zmian do czasu powrotu Parczewskiego 
i Harusewicza. 

Petersburg (Wł). Według pogłcssk Dym- 
sza z powodu sprawy Bejliza miał powiedzieć, 
iż jak sama sprawa tak również kwestya more 
du rytualnego potrzebne były pewnym sferom 
z stanowiska politycznego. Bejlisa uratowano, 
jednak krwawa legenda nie zostałz ukończon a 


Odpowiedzi redakcyi. 


Sz ks M. Pasłtowski. Moglibyśmy zamieścić 
w dziale „Nadesłane” za odpowiednią epłatą. 
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znakomity pokarm, najhardziej 
polecany przezdekarzy dla dziec! 
od 7-iu miesięcy, zwłaszcza w 
czasie odstawiania od piersi i w 
okresie rośnięcia. Ułatwia ząb- 
kowanie i zapewnia prawidłowy 


Francusza 


x muzyką, młeda, dystyng. angielka, 

francuski, rysunki. Biuro Jahołkow- 

skiej, Jerozolimska 82, Warszawa. 
1 


1922 
Z polokioh rąk nabyć można po- 
siadłość w kjow. gub. 110 dries. 
z domem, ogredem i t d. Zwračać 
się Lwowska 26 ma. 7. Pośrednicy 
wykluczeni. 11933 
jn" praktyczne dla wszyst 
kich. Cernik ilustrow. wysyłam 
darmo. W. Jeżewski Warszawa, u'. 
Żórawia Nr 40, 11909 


puha Qat-Fryz do sprzeda: 
nia. Dwulatek, nagrodzony me- 
dalem na wystawie | belskiej. Cena 
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Leon. 11932 


11934 


11947 


prenmmeratę na „Dziennik Kijowski” 


tczeby. a A a 

cych pracy młodych katoliczek p. ni sprze SEa RPP 11913 Maryl Piątkowskiej. 11941 |300 rb. Miropol, woł. gub., Zasłucze. 
a „Schroniske św. Jadwigi“. Trolek: z z z Dorożyński. 11906 
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ESIĘGARNIA i CZYTELNIA 


X. Brodowicz 
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Wydawca Antoni Zieleński. 


